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Katowice, 10 marca.
Jalk już donosiliśmy, w dttfn 7 marca 

br. odbyta się w Świętochłowicach wizja 
lokalna odnośnie zabójstwa, dokonanego 
przez Nawrata 4 bm.

W  związku z powyższą sprawą sędzia 
Kiibliński i prokurator dr. Malczyk otrzy­
mali kartki pocztowe następującej treści: 

Jaśnie Wielmożny Pan 
Sędzia Śledczy P . Kufolińsiki

Królewska Huta 
przy Sądzie Grodzkim.

T .  P.
W hnóę sumienia i uczciwości ludzldei,

zwracam si? do Jaśnie Wielmożnego Pana 
Sędziego, iż nieprawdą jest jakoby awan­
turnicy Malaika i Burda rzucili się pierw­
si * notam i i brzytwami ca Nawrała siak 
podają pisma i że tenże nie został napad­
nięty przez awanturników ze względów (po­
litycznych (partyjnych), lecz prawdą jest, 
ie  chciat pogodzić-ich ze sobą za co ci,

Se wtrąca się do ich sprawy, zażegnali 
bójkę między sobą a zaatakowali Nawraca 
golemi rękami. Rzecz cala działa się na 
ruchliwed ulicy Bytomskie], obok przystan­
ku tramwajowego, kina, 2 restauracyj, par­
ku; zajściu przyglądały się całe tłumy, w 
obawie którego Nawrat siadł do nadjeż­
dżającego tramwaju i odjechał w stronę 
Liipiru

Tło polityczne jest wymysłem tylko Na­
w rata, którym tenże chce się wymigać od 
grożącej mu odpowiedzialności.

Mając nadzieję, że szlachetność Pańska 
nie będzie stronnicza i sprawiedliwości na­
szej Pol siki ej nie germańskiej stanie się za­
dość! pozostaję

t  wjnsokiem poważaniem 
Jeden z widzów.

Drugą, zupełnie analogiczną kartkę
pocztową, o tymsamem charakterze pis­
ma, otrzymał prokurator dr. Malczyk, (to)

Besljalska zbrodnio w Granowie
JttordewcĘj p o w ie s i l i  t r u p a  n a  d r z e m ie  S Z

Poznań, 10 m arca. mężczyzny, powieszone na pasku od spo-
W  majątku Gronowo w powiecie to- dni. Jak wykazały dochodzenia policyjne, 

rufiskim znaleziono na drzewie zwłoki ów mężczyzna został zamordowany, a
H H M M H H M H H H H H H H H E '  d<>Piero następnie powieszony. Energicz­

ne śledztwo przyczyniło się do rychłego 
ujęcia sprawców bestialskiej zbrodni. Na­
zwiska sPrawców nie mogą b^ć jeszcze 
w tej chwili ujawnione ze względu na to­
czące się śledztwo. Tożsamości zabitego 
nie zdołano dotąd ustalić.

•

WicIHn HSfwi i gt^wsMcni 
w cumach

T. A. S. S. donosi: 100 tem. na południe od 
miasta Uruinoza odlbyła się wielka b*twa mię­
dzy wojskami rządowemu prowincji S'n- 
Kiang, a wojskami powstańczemi gen. Mat-
Czu-Ina. Woisika powstańcze otkopaily się na 
wzgórzu, oczekując ataku wojsk rządowych. 
Wałka była niezwykle zażarta, powstańcy 
ponieśli jednak klęskę. Wojska rządowe zdo­
były oa>łą artylerię powstańczą, zagarniając 
przytem wielu jeńców. Ludność miejscowa z 
terenów zajętych przeiz powstańców obecnie 
gorąco wita oddziały rządowe. TASS. donosi, 
że w krótkim czasie należy spodziewać się, 
opanowania przez władze rządowe całkowicie 
sytuacji na obszarze Turkiestanu chińskiego.

Podczas tegorocznych wielkich ćwiczeń zimowych armji polskiej na terenie 
pomiędzy Lwowem a Przemyślem, w których uczestniczyli wszyscy zagra­
niczni atąchees wojskowi, akredytowani przy rządzie polskim, wzięły wy­
b i ty  udział w służbie wywiadowczej samoloty wojenne, zaopatrzone w pło­

zy, jak to na niniejszej rycinie widzimy.

Wyrwani z  ob ie l śmierciUratowanie 2 nemMiydi imsmti w „ticiauykłe*
Katowice, 10 marca.
W  nocy na 10 bm. w jednym z bleda- 

szybów na terenie gminy Zgoda zasypa­
ni zostali bezrobotni Wawrzywieć Fryc I 
Wilhelm Kołodziej ze Świętochłowic. 
W skutek odwilży zerw ały się nieobudo- 
wane ściany szybiku, zasypując pracują­
cych w niej ludzi na głębokości 28 me­
trów. Zawiadomiona przez pracujących 
sąsiednich szybach policja, wezwała straż 
ogniową, która wszczęła akcję ratunko­
wą. Pracują dwie drużyny ratownicze. 
Jedna od góry przez szyb, droga z są­
siedniego szybu. Dotychczas jednak do 
zasypanych nie udało się dokopać. Obaj 
górnicy dają znaki życia.

, Dn. 10 bm, po kilłkunastugo-dzinnej ak­
cji’ ratunkowej straży pożarnej udało się 
o godz. 16,30 odkopać bezrobotnych, kto* 
rzy tylko dzięki temu pozostali przy ży­

ciu, że w  chwili katastrofy schronili się 
do ganku przy szybiku, do którego przez 
cały czas dochodziło powietrze. Obaj 
bezrobotni wyszli z katastrofy bez 
szwanku.

Przed szybikiem przez cały czas akcji 
ratunkowej gromadził się tłum, składający 
się z 1.000 osób oraz zrozpaczeni człon­
kowie rodzin, czekający z niecierpliwością 
na wynik akcji ratunkowej.

Radość ich była ogromna, gdy wresz­
cie dowiedzieli się że bezrobotni żyją, i, 
że nie zadługo kolumna ratownicza dotrze 
na miejsce, do którego się schronili. Tak 
się też stało, gdy zaś obu nieszczęśliwych, 
płaczących z radości, wydobyto na po« 
wierznię, radość ta udzieliła się wszyst­
kim świadkom wzruszającego przywita­
nia żywcem pogrzebanych z rodzinami

[ca smyKałowny w więzieniu w KafowicacH
U Ba^rael* a f l a r g  ife s itts ls lu l© ^ ®  n ra a ra ie rc a  ~  ■JZK

Na 300 metrów wysokiej wieży Eifla w Pa­
ryżu zmontowano termometr długości 160 
metrów. Poszczególne stopnie skali ter 
mometru znajdują sie w oddaleniu 3 mtr. 
od siebie. Skala zaczyna sie 12 stopniem 
poniżej zera, a kończy sie 33 stopniem 
powyżej zera. Skala termometru, świecą­
ca czerwonem światłem widoczna jest 

w całym Paryżu.

Katowice, 10 marca.

Dn. 10 bm. rano — a nie w piątek, jak 
donosi pewne pismo krakowskie, przewie­
ziony został morderca śp. Smykałówny, 
Rudolf Hartmann „z aresztu policyjnego 
w Siemianowicach do więzienia sądowe­
go w Katowicach. Po zakończeniu śledz­
twa. ułatwionego szczeren. przyznaniem 
się Hartmanna do popełnionej zbrodni, 
dc.hodzeia zostały zakończone,

Do aktów sprawy dołącz, dowody rze­
czowe zbrodni, jak sztylet zardzewiały, 
który morderca po czynie zakopał na hał­
dzie, jeden bucik i pończochę śp. Sin. itd.

Po przesłuchaniu Hartmann zupełnie 
złamany i apatyczny zasnął w areszcie 
twardym sneni. W Diafek Popoł, odbyła 
się na miejscu zbrodni powtórna wizja lo­
kalna r wlzlatam nw K  Ar. Ktilei« or»r sę­
dziego śledczego. Na miejscu odbyło sie 
jeszcze raz krótkie przesłuchanie.

Ponieważ zbrodniarz przyznał się bez 
ogródek dobrowolnie do czynu w najbliż­
szych dniach sporządzony zostanie akt 
oskr :a, tak że ternrn rozp-awy wy­
znaczony będ?1'} nrawdopodobnie już w 
drupriej połowie bież. miesiąca. Hartmann 
stania przed zwykłym sa ’.;n.

Dnia 10 bm. popoł. odbył się w Siemia­
nowicach orzy tłumnym udziale ludności 
pogrzeb śn. Smykałówny.



Nowy M iikf na terenie Sejmn&ąsKieg®
n a  iM Mstcsmy © &rz<£$z£vegg$*W£smM ww%ą@imi§kSw

W  dniu 8 bm. obradowała komisja 
iyudżetowo - skarbowa Sejmu śląskiego 
nad projektem Sl. Urz. Wojew] w sprawie 
przeszeregowania urzędników woiewódz- 
ikleh, opłacalnych z Skarbu Śląskiego. Na 
wstępie dysKusji w tej sprawie wyłoniła 
sio kwestja 20-procentowego dodatku kre­
sowego dla urzędników śliskich oraz nad 
pytaniem, czy rozporządzenie Prezydenta

Dziś: Grzegorza 
Jtitro: Katarzyny p. 
Wscbód słońca: g. 6 mu 25 
Zachód: s. 17 m. 56 
Długość dtaia: g. 1 1  m. 91

Redakcja i administracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego ix, — teł. 349-81.
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Katowice. 7,00 ..Kiedy ranoe winaja torze**. ?.03 
Ołrmias-tyka 7.20 Płyty. 7.55 Chwilka fospudarstw a 
domowoso 11,57 Sygnał cta.su 12.05 P łyty 12.J0 Wla- 
dowo<śc< meteorokjgaoMie. 15.20 Ceduła OlcfJy *  Kitfrj- 
*4cadi- 15.55 M uzyki tełcka. 16.40 Kur* aie-mcsntaroy 
$(&. fra»oiisJae^o. 17.30 P łyty. 17.50 Porady ra-djo- 
te-aha«ciz*te 18.00 ,*Na)wy>>Azy d»om &w«irta“ 1®.30 Kcns- 
Ćen kamtorariny. 19.10 ,,Bohdan Chrrtiehil«fk#?v' 15.40 Wia- 
dóm ośd sportowe. 20.02 M uzyka  łKriendars&a. 21.00 
,»Przorn1oanilcy haszyszu**. 21.15 Muzyka teteka. 22.00 
P ły ty  22.20 Aluzyka taaucaaa. 2d.(tó—<23,JO M uzy  ka 
tameczna.

— 60-LECTE. Dziś kończy 60 lat zasłużony 
działacz na niwie narodowo-społeCMisi p. Ka­
rol Piecbuła z Knurowa. N ajs es'd«c zn i ej s/,e ży­
czenia składają członkowie koła Ch. Dem., 
którego jest prezesem, jak równie# inne or­
ganizacje miejscowe katolicko-społecziue, któ­
rych p. Piechu!a jest członkiem.

— KORONKI JA ZDRADZIŁY. Dnia 8 bm. 
przed poi. w składzie Klimka w Tarn. Gó­
rach sprzedawaczka robót ręcznych, obsługru* 
jąca nieznana kobietę, zauważyła, że z pod 
kurtki owel kobiety wysuwała się koronki, 
skradziono w tym Składzie. Nieznana kobietę 
przytrzymano i oddano w ręce poilcH. Znale­
ziono u niej 2 kawałki koronki 1 stanik. Na 
kobietę niejaka W. z Tarn. Gór zrobiono do­
niesienie do władz sądowych.

— BEZROBOCIE NA ŚLĄSKU. Według da­
nych statystycznych Zarządu Obwodowego 
Funduszu Bezrobocia w Katowicach na terenie 
W ojewództwa Śląskiego w okresie dwutygod­
niowym od 12 lutego do 24 lutego br. korzy­
stało z zasiłków ustawowych 9.024 bezrobot­
nych robotników. Suma wypłaconych tym bez­
robotnym zasiłków wyniosła zl. 226.639.44.

— 175 KO. JABŁEK. W nocy na 9 bm. 
włamali się nieznani sprawcy do składnicy o- 
woców kupca Szaji K&nfmgna w Katowicach, 
przy ul. Słowackiego 10, skąd skradli około 
175 kg. jabłek, wart. 300 zł.

— SKRADLI MOTOR ELEKTRYCZNY. W 
czasie od dnia 25 lutego do 3 bm. skradli nie­
znani sprawcy z hall maszynowej cegielni kop. 
„Kleofas-* w Żałęskiet Hałdzie motor elektrycz­
ny o sile 3 koni i pompę do tegoż motoru, 
łącznej wartości 630 zł.

KRADZIEŻ 450 KG. PSZENICY NA 
DWORCU. Duła 8 bm. pomiędzy godz. 21 a
2-4 włamał się nieznany sprawca po oderwaniu 
plomby do wagonu kolejowego na dworcu _ w 
Pszczynie, skąd skradł 6 workó v pszenicy 
(wagi 450 kg.) wartości około 50 zł. Pszynica 
załadowana była przez firmę Frledlander z 
Pszczyny I przeznaczona na eksport do Nie­
miec. Kradzieży te | dokonano w czasie, gdy 
światła na dworcu były pogaszone.

_  KRADZIEŻ KASOWA. W nocy na 8 
bm. niezna-ni sprawcy włamali się do biura fir­
my „Karpaty" w Bielsku, przy ul. Mickiewi­
cza, gdzie rozpruli ogniotrwałą kas®, rozbili 
zaniki w kasie i zabrali 574.12 zł. w bilonie i 
złoty pierścień c'amskl z brylantem. Ogółem 
szkoda wynosi 1300 zł.

— WYPADKI WŁOŚNICY W MUTflCKACH 
W związku z podaniom jłrzez nas wiadomości 
o pojaw’eił!u się włcinicy (trychaozy) w 
Murakach, dowiadujemy się, te  przeprowadzo­
ne dochodzenia przez pow. lek. wet. dra Le- 
śniowskiego z Pszczyny przed trzema tygod­
niami na mieisCii w Murek ach w sk ład k i mi­
strza rzeiflickiego p. Latarka nie wykapały

R. P. w tej sprawie obowiązuje na terenie 
Woijew. Śląskiego.

Wicemarszałek Kędzior (Ch. D. I N. P . 
R.) oświadczy}, że posłowie jego zespołu 
•postarają się w trakcie obrad o środki na 
wyrównanie dodatku 20-procentowego.

Nacz. dr. Wierzbiański w odpowiedzi 
na to oświadczył, iż rząd stoi na stanowi­
sku. że ustawa o przeszeregowaniu urzę­
dników obowiązuje na Śląsku. Ustawa 
zaś, uchwalona przez Seón Śląski w dn. 
9 października 1923 r. o uposażeniu urzę­
dników. opłacanych ze Skarbu Śląskiego 
wygasła z chwilą wejścia w życie ustawy 
o  przeszeregowaniu urzędników (!).

Oświadczenie powyższe było niespo­
dzianką dla posłów komisji budżetowej, 
zachodzi bowiem pytanie, czy dekretem 
Prezydenta R. P. można znosić ustawy, 
uchwalone Przez Se.im Śląski. Gdyby taka 
interpretacja była dopuszczalna i Sejm 
Śląski na to się zgodził, to mocą dekretu 
Prezydenta R. P. możnaby poznosić 
wszystkie ustawy śląskie, uchwalone

przez Sejm Śląski. Pełnomocnictw P re ­
zydentowi R. P. ani Wojewodzie Śląskie­
mu, S-s&n Śląski nie uch wsiał, wobec teg-o 
też nie moiże być mowy o tem, by dekre­
tem można znosić uchwały Selmu Ślą­
skiego.

Zaznaczyć należy, że wskutek prze­
szeregowania tracą urzędnicy rocznTe 
prziaszło 800 zł. (przeciętnie każdy). Więk­
szość komisji stanęła jednak na stanowi­
sku. że ustawa śląska z dn. 9. 10. 1933 r. 
nie może być zniesiona dekretem P rezy ­
denta R. P.

Na pytanie posła Sosińsklego (Ch. D. 
i N. P. R.). tle Skarb Śląski zaoszczędził 
na przeszeregowaniu urzędników, oświad­
czył przedstawiciel Urzędu Wojewódz­
kiego, żo oszczędność wynosi ponad 
2.776.9C0 zł. Po zapłaceniu za urzędników 
składek do Funduszu Pracy, Emerytalne­
go ftd. oszczędności wynoszą około
2.522.000 zł., a po przyznaniu urzędnikom 
20-procentowego dodatku oszczędności te 
wynosiły otkolo 1.500.000 zł.

Jak pomysłowy ro&ofnssc osiskwaf ticftfrcwtóc
Robotniik Karol KurpanLk z Leszczyn, pow. 

Rybn.k wpadł na nielada pomysł wzywania 
bezpłatnego oświetlenia przez samowolne przy- 
tączenie się do głównego przewodu. Sprawka 
się jednak po roku wydala i to w ten spo­
sób: Wydelegowanemu posterunkowemu po-ii- 
:ji. który miał za zadanie przeprowadzenie re­
wizji domowej w sprawie pewnego skradzio­
nego roweru podpadło, ie Kurpanik świeci w 
shlewie żarówką o sile 120 wolt. Bliższe oglę­
dziny doprowadziły do ujawnienia ukrytego 
pod podłogą katila, tak, że w końcu kradzież 
się wydała i Wydz. Zam. Sadu Okręg, w Ryb­
niku. który w ub. piątek tę sprawę rozpatry­
wał. skaza! oskrażonego na 6 miesięcy wię­
zienia i zapłaię kosztów sadowych. Jak z ze­
znań posterunkowego wynikało to podobnych 
amatorów bezpłatnego prąda Jest w Leszczy­
nach więcej, lecz trudno Ich wykryć.

Przed Izbą karną w Rybniku stawa! w 
sobotę 18 -  letni krawiec JaTi Ludwig Ga­
bor z Koppatowic pu-w. Rybnik, ktćty odpo­
wiadał za podrobienie świadectwa Gurną/Jum 
Państw, w Mikołowie. Oskarżony, by dostać 
się do wojska, usunął naip:s klasy 3-ciei kwa­
sem i przerobił na klasę 4-tą. S onw ka s!ę 
tednak wydala, a sąd po uwzględnieniu wszel­
kich okoliczności łagodzących skazał Gabora 
na 6 mies. więzienia, zawieszając wykonanie 
kary na 3 lata.

Niewesoło skończyła sie spraw* małżon­
ków Jana i Atbiny Marciszów z R >wn.a. pow. 
Rybnik, którzy odpowiadali onegdaj prted są­
dem za to, ie  w dniu 22 maja ub roku czy­
nili trudności komornikowi sądowenw wyko­
nującemu u oskarżonych swą czynność egze-

Olcewlc r»*fs!a Pizom
rad»ą . . .

W  ttb. plątó  odlbjtfo się postedwtrle rady 
miejskiej, na którom załatwiono ki W ta waż­
nych spraw. Raida zajęła się przodowszystkiem 
ustaleń om warunków emerytalnych dla op"j- 
szczadą-ceigo swoje stanów isfko z dmiem 30 
kwietnia br. p. burmistrza Figny. Usitałone w 
tyim cełu przoz sipecjalną komisję diane. za­
twierdziła jodihomyślnie rada miiejska. W dal- 
s?:ei sp ra w i omaiwiamo kwe^Aję ustaieflia no­
wych wariatków dla przyszłego burmistrza 
miasta.

Po dlitżsizęj deibaicie nad tą srwaiwa. rada 
zaitwierdzMa nowe w:uranik,i płac diki przyszłe­
go ojoa miasta, które doznały redukoil o 30 
procent w stos uniku do poborów obecnego 
burmistrza. W związiku z uchwaJoniem tych

źródła zakażenia. Pobrano próby ze wszyst­
kich zapasów mięsa wieprzowego oraz wyro­
bów mięsnych, przyczem pod badaniem m'ikro- 
skopowem włośnicy nie znaleziono. Potrzebne 
zarządzenia zostały wydane. Miejscowy oglą­
dacz mięsa zawieszony został w urzędowaniu, 
zaś badanie zwierząt | nflięsa wykonuje u p. 
Lazarka, lekarz weterynarz. Kompetentne 
czynniiki zw ródły  się do Urzędu Wojewódz­
kiego w Katowicach z prośbą o wydanie za­
kazu na odbywanie w Murokach targów mięs­
nych. Wypadków śmiertelnych u ludzi dotąd 
nie zanotowano, tak, że Jest nadzieja zlikwi­
dowania w najbliższym czasie tej groźnej cho­
roby.

— WCZEŚNIE ZACZYNAJĄ- W ubiegły
pilą tek około godz. 16-tej sk raili niezdarni 
sprawcy z samochodu siojącego przed składem 
Buirjana w Rydiułtowach przy ul. Krasińskiego 
na szkodę kwpea Ritschswałda, zamieszkałego 
w Katowicach kwotę 233 zł., ukrytą pod sie­
dzeniem. Przedsięwzięty natychmiast pościg 
przez miejscowego komendanta _ posterunku 
Policji za sprawcami, doprowadził do ujęsia 
ich. jak się okazało, byli to dwa! wielce obie­
cujący chłopcy: 11-letni Alfred Macka 1 10-l2t- 
ni Tadeusz Sziumera obaj z Ry<łuł>tów, którym 
zdołano skradzione p’eiriądze odebr.ić w cało- 
śd  1 wi wócić uta^uwauetiiu właścicielu w i. liy

kutora. Wspólne mi sitami wyrzucili krewcy 
małżonkowie wspomnianego z stajni, przyczem 
mu wykręcili rękę. Następnie z pewien o odda­
lenia poczęli w jego kierunku rzucać widiami, 
młotkiem i innemj rzeczami, które były pod 
ręką, a gdy jwż wszystkiego zabrakło poszedł 
w ślad za oddalającym się komornikiem stek 
wyzwisk. Sąd skazał obu tn łionkow  po I 
miesiącu więzienia, zaw ieszauc jedyn,e pani 
Albinie wykonanie kary na 3 lata.

Przed Wydz. Sądu Okr. w Rybniku odbyła 
się onegdai róziprawa karna przccw  robotni­
kowi Pawłowi Walicy z Rydtihów pow. Ryb­
nik. Akt oskarżenia zarzucał wsoornn aneniu 
fałszywe podanie dowodów w zażaleń u zto- 
bionem razem z członkiem „Vołksb!indu“ Ala- 
łelą do Komisji Mieszanej c to, że p-acy nie 
może otrzymać, gdy inni. ictórzy są lepie] sy­
tuowani mają jej podtlostatklem. Zawezwany 
na rozprawę jako świadek An;óni Zarzycki, 
sekretarz Urzędu Pracy w Gołkowic ich podał, 
że oskarżony zgłosił się do pracy, lecz wów­
czas rzeczywiście pracy nie było, lecz otrzy­
ma! w to miejsce kartę polecającą, by mógł 
się sam gdzieś postarać o zajęcie. DalSi świad­
kowie nadto podali, że oskarżony wyrzekając 
ną porządki w Polsce powiedział, jak tylko 
Hitler przydzie to dopiero porządki prawdzi­
we zaprowadzi. Sąd dopatrzył się winy oskar­
żonego w tem, że w piśmie wystosowanem do 
komisji mieszanej, omawiając czynności se­
kretarza Urzędu Pracy dopuścił się zniewagi 
Zarzyckiego i skazał Pawlicę na 1 miesiąc a- 
resztu, 30 zł. grzywny i ponoszenie kosztów 
sądowych w wysokości 8 zl (S )

dwttcłi sp-rarw, zwołam; ma być w nwjbfift^ym
czasie posiedzenie rady miejsdkTei), na którem 
nastąpić ma ostateczne zatwierdzenie budżetu 
na rok 1934-35.

W związku z zamierzoną WkwSdaicflą pań­
stwowego seminarium naiuictzycieMuego w 
Pszczynie, wtpiyuęła do rady miejsktoj rezo- 
hicia ze stromy rady rodzicielskiej, zwracają­
ca się o podarcie swych dążeń w ce>j utrzy­
mania tego zaikładit naukowego. Rmda posta­
nowiła poprzeć dążenia rady rodizjctelsklej. 
Cbaralkterystycznem jest, t i  fradteja niem ecka 
rówmież gło‘Sowa{a za poparciem wniosku.•

W niedizieię o godz. 12 otffbędzłe siię w 
Pszczynie, na sali Domu Ludowego •— wiec 
putolczmy w sprawie zamierzona) likwidacji 
państwowego seminarium nauczycielskiego w 
Pszczynie. Zapowiedziany wie>c budzi wielkie 
zainteresowanie, (dk)

TEATR KAMERALNY W CZĘSTOCHOWIE.
NIEDZIELA: pos>. ,.t<6żuic byw a", wtocz. .rM« tli I 

nie lara",

REPERTUAR KINj

CZĘSTOCHOWA. Eden: „Zalodwte wOTt>rai“ . Mo­
ta :  „Miłość w kajdanach" i „Sm iartefaa *a lka"
Stylowe: „Halka” Luna: „Piękny lest łw ia t"  Pan:
..Nieuchwytna ssadca" I „Zwycięstwo detektyw a" Atlan­
tic : ..Miłość I sfiinsta do4slde«jo kozaka" I „W ąwóz » -  
giltriomycw ludzi".

— NIECNA NAPAŚĆ. CzęstoCłiowsJfa „Ga­
zeta Narodowa" nie licząc się bynajminiej z 
prawdą, wbrew rzeczywfetośicii twierdzi, że 
„Siedem Groszy" je&t pstnean cłtadBcfclem. Nie 
ubłttatofcy mu to, ale pismo nasze jest pismem 
bezpartyinem. Dalej utrzymuje, że naszym ko- 
rasipomiiMiJ&m w Częstochowie je«t p. Siemia- 
tyctki, który ma być żydem. Nam o taiiun ko- 
respoodencle nic nie wiadomo. Rfrrw^zegtiic 
„Gazeta Naroi(I*owa“ korzysta z tej oikazii, aby 
w nieprzyzwoity sposób napaść na posła Car- 
d’niego 1 na przywódców Chadeokidi. „Gazeta 
Narodowa" wałczy zatrutą bronią, bo cóż ma 
w sp'iłn ego p. Ćardinl z wydawnictwo™ Sied­
miu Gro-sz* (  P. C»ii d :ui n^«/,awod|Bie da za-

Ządaola bczrohomycli
in .  M H o l o w a

P rzy  udziale około 800 osób odbyło sfę 
w ub. sobotę na sali Hotelu Polskiego w 
Mikołowie, zebranie bezrobotnych. De­
batowano w szczególności.) nad sprawą 
więf szył zasiłków na nadchodzące świę­
ta Wielkiej Nocy. - Bezrobotni domagają 
się, by w czasie tyoh świąt miejscowa 
kuchnia dla bezrobotnych była n eczynną, 
zaś w zamian za obiady bezrobotni prostą 
o przyznanie Im odpowiednich racyj w 
Raturaijach. Charakte-rystycznem jest. iż 
na zebraniu tym byli' obecni poraź pierw­
szy przedstawiciele magistratu, do kt<V 
rych bezrobotni zwracali się o cały sze­
reg w yjażnitń.

M r a » n i & a  Z a $ l ę & 1 o n > s f t a
Redakcja I admini»tr»cj»; Sosnowiec. }-(«

Maja S.
REPERTUAR KW«

SOSNOWIEC. Zagieble: .Orły u  n i « d *  Edeai
„Rendej vju5 w W iedniu" Pałace: „Pie^ntxri W asza - 
w y". Monius: .Dziiej* irzeohu".

BĘDZIN. Św iatow id: ..PTeSń n d  pteAatami". Nowo­
ści) „Prokurator Altoia Hora".

DĄBROWA. Ar*: „M m  n o n " .  Balkai .Zabawka**,
ZAWIERCIE. S tella: .Sumę* *  m c i ' .
CZELADŹ. Czary i .N a g a n - .

— ‘ POLICJA SOSNOWIECKA wykryła 
sprawcę kradzieży cennych skrzypiec w Sos­
nowcu muzykowi Dlaniantowi, wartości 3.000 
złotych. Kradzieży dokonał Jakób Auslender. 
którego aresztowano Skrzypce właściciel ud* 
zyska). Auslender nie mógł tprzedać skrzy­
piec I dlatego został zdemaskowany.

— KRADZIEŻ PEREŁ W SOSNOWCU. P. 
Abramuzykowl Cieśli w Sosnowcu. Modrze- 
jowska 23. skradziono w sobotę 2 sznury pe­
reł. dużej wartości. Równocześnie i  domu zni­
knęła służąca, to też posądzona lest ona o do­
konanie tej kradzieży.

— PROCES O KOSZARY BEDZISSKIŁ 
Długoletni proce* o koszary będzińskie mię­
dzy miastem, a władzami wojskoweml. wy­
padł na korzyść miasta Sprawa przeszła 
wszystkie instancje, a Sąd Najwyższy wydał 
wyrok zasądzający na rzecz Będzina około 
100 tys. zł.

— RANNI ROBOTNICY *ŻYJA- J»k *łe do­
wiadujemy. robotnicy Blemińskl I Grajn ranni 
w czasie wybuchu dynamitu na hałdzie » Do­
browie żyją I stan Ich zdrowia poprawił się 
do tego stopnia, że istnieje nadzieja uratowa­
nia Ich od ś-mierci.

— URUCHOMIENIE PAWILONU GRUŹ­
LICZEGO. 26 bm- o godz. 20 w sali rady miej­
skiej w Sosnowcu, odbędzie się roczne, wal- 
ne  ̂zebranie Tow. Przeciwgruźliczego, na któ- 
rmn po sprawozdaniu zmianie statutu I wy­
borze władz, rozpatrywana, będzie sprawa 
uruchomienia pawilonu gruźliczego.

—NASILENIE ODRY TRWA, Według urzę­
dowych danych w ostatnim tygodniu w Sos­
nowcu zanotowano 15 zachorowań na odrę.

— ZŁODZIEJE NA PLFJiANJI W ZA­
WIERCIU W nocy na piątek i  piwnicy aa 
pleban]! w Zawierciu skradziono 35. butelek 
wina.

— REDUKCJE W ZAWIERCIU- W tofcotę 
fabryka szkła w Zawierciu wymówiła pracę
wszystkim robotnikom. 24 bm. unieruchomiony 
zostanie Jeden z dwu czkanych dotychczas
pieców.

słtrżotią odpowiedź bitnym kogutom z „Gazety
Natr octowej".

— PROCES BURMISTRZA KŁOBUCKA. 
Przed Sądem Okręgowym stanął w sobotę 
urzędujący obecnie burmistrz miasta Kłobucka, 
M chal Piechmrski, oskarżony o dopuszczenie 
się orzekroczenia władzy, zużywając na po­
trzeby miasta przeszło 8000 zł., zainausowa- 
nycb na rzecz Powszechnego Zakł. Ubezpie­
czeń Wzajemnych.

Przewód sądowy wykazał, że burmistrz — 
Jak prawie wszyscy kierownicy samorządów 
w Polsce — znajdował się mi<#dzy miodem i 
kowadłem. Wydatki przewidziane w budżecie 
uskuteczniono w pełnych stu procentach, pod­
czas gdy dochody wpływały tylko w części. 
Stąd powstawały niedobory. W danym wy­
padku władza przełożona w osobie b. starosty 
częstochowskiego Kuelina, 'domagały się kate­
gorycznie, czy to Dieniędzy dia sejmiku, czy 
też budowy kąpieli ludowych, ochronki i wy­
kończenia przytułku, i  drugie] zaś brakło 
funduszów. M itsał więc burmistrz ilbo orze- 
kroczyć swą władzę, albo dopuścić *-ę nie­
subordynacji wobec starosty. 1 chociaż we 
wszystkich gminach powiatu przekroczenia 
budżetu należą do normalnych objawów, nikt 
z burmistrzów n!e zostaje pociągnięty do od­
powiedzialności sądowej. Oskarżony .włeidził, 
że doniesienie p. starosty Kuehna było inspi­
rowane orzez b. inspektora Sejmiku Sirusiń- 
skiego, który pała) doń zemstą, gdyż z iego 
oskarżenia skazany został w swoim czasie 
szwagier Strusińskicgo, Szelest za defraudację 
w magistracie na rok więzienia.

Prok.uirator podlireśtil wprawdzie bezinte­
resowność osobistą oskarżonego, domagał się 
Jednak ukarania. Obrońca natomiast, adw. 
Dziubiński, wskazał na komentarz prawa któ­
ry głosi, że niema przestępstwa, gdy urzędnik 
przekracza władzę w interesie publicznym iak 
również, że Zakł. Ubezp. nie został poszkodo­
wany, gdyż otrzymał już lwią część należno­
ści, pobiera procent i nie występuje jako po- 
smt<rwlowany.

Sąd skazał p. burmistrza na ^5 zł. grzywny.
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S>o>ivc6cxas mydoBigio « pod ziemi h górmifcóm
W yiszy  Urząd Górniczy w Bytomiu 

ogłosi! w  piątek wieczorem, że dzięki 
energicznej akcji ratunkowej na kopalni 
,.Karsten-Centrum“ wyratowano po trzy­
dniowej ciężkiej i niebezpiecznej pracy 
czterech górników: Bertolda DzJedziocha 
z Bytomia, Emila Latuska z Bytomia, Jó ­
zefa Płocha z Tara. Gór. (Woj. Śląskie) i 
Józefa Bartelię z Karbu. W szyscy znaj­
dują się Przy życiu, odnieśli tylko lżejsze 
rany. Bartella dozna! jedynie ciężkiego 
skomplikowanego złamania nogi.

W  podziemiach kopalni znajduje się 
jeszcze ciężko ranny rębacz Edward Ka­
pci z Miechowie oraz górnik Dzjaćko, 
który prawdopodobnie już nie żyje. Dal­
sza akcja ratunkowa jeszcze trwa.

Rębacz Kapol znajduje się jeszcze pod 
gruzami i ma przyciśniętą przez zwały 
węjjta rękę. Przez cafą noc trw ała akcja

Śmiertelny sfrzal
Ho irccmytalHa na granic?
W  ubiegły piątek natknęli się dwaj 

funkcjonariusze Straży Granicznej w  po­
bliża tom  kolejowego Rydułtowy — Su- 
mtaa, na teranie gminy Czernica, pow. 
Rybnik, na 2-db przemytników, z których 
jednego, ndejafleiego Gandawsłrfego z Ry- 
dułtów, zdołali ująć. Drugi natomiast za­
czął uciekać, wobec czego jeden z straż­
ników w  czasie pościgu ttżył pistoletu, 
ratóąe przem ytnika w  okolicę m iednicy, 
tak. że  kala przeszła na w y lo t przez  
brzuch. Jak się okazało, rannym b y ł b e77 
robotny Edmnd Waletadowsłsi, pochodzą­
c y  z  P leszew a , W oj. Poznańskie, ostatek) 
zam ieszkały  w  R ydułtow ach. P rzew ie­
ziono go do szpitala Spółki Brackiej, gdzie 
jednak w  drodze do R yduttów  zm arł. (R)

m

Onicnsfąc, wyMf szybę
w y s t a w o w ą

Dota 9 beru, e  godz. 14,30, zasłab ł na- 
gSe a a  nL W olności róg Szpitalnej w  Kró­
lew skiej Hucie 52-ietni Ludwik Htiszban 
(zam . w  barakach przy o. W andy) i, upa­
dając aa sz y b ę  okna w y sta w o w eg o  B rzó­
ski (nł. W ołności 59), rozbił Ją.

Zawezwany lekarz dr. Hanke stwier­
dził śm ierć na odar serca, Oh)

@

Orodromlenle 3 witiktef* 
p l c c a  w  u d c  „ P e m r
Doń X  tetego br. ttrochomkmy został 

w Nowym Bytomia trzeci ■wielki piec na hu­
cie „Pokói". Przyniesie to pracę pewnej łlcz- 
bte bezrobotnych, przyczyni sie do unnie]- 
sxenU w o n  ztomn żelaznego z zagranicy 
i wprowadzi ożywienie w kopalnictwie we- 
gi* i rad krajowych.

m
ZsmOwlcnia iia przemystn 

ictamege
Z ser|l zapowiedzianych zamówień 

interwencyjnych Ministerstwa Komuni­
kacji otrzym ały ostatnio huty „Królew- 
buta „Barakowa" w Zagłębiu Dąbrow­
ska" 1 JPokój" na Górnym Śląsku oraz 
skłem 1 huta „Raków" w Częstochowie 
zamówienia na dostawę szyn w łącznej 
ilości 11 tys. ton. Jednocześnie otrzymały 
zamówienia na śruby fabryki: W . Fitzner 
w Siemianowicach J „Ferrimi‘“ w Kato­
wicach.

Pamiętaj o bezrobotnych

około wydobycia go z rozpaczliwej sy­
tuacji. W  małej zaledwie odległości od
niego znajduje się nie dający już znaku ży­
cia górnik Dziaćko.

Na zarządzanie hitlerowskich władz

partyjnych, na wszystkich gmachach rzą­
dowych, partyjnych i 'Przemysłowych po- 
wiawajją sztandary państwowe opuszczo­
ne do połowy masztu na znak żałoby na­
rodowej.

P r z n i m i E S O w e  l o d o w a n i e  
M m o i o i a  i i i e m i e c i s i e i ®

m m  j p o l o r a c l s i  j p ® « I  B B ^ d s i n M e i m
Dnia 9 bm. na połach koło Pyżowic,

powiat Będziński .wylądował niemiecki 
samolot, pilotowany przez lotnika Bione­
ta- Lotnik został odprowadzony do ko­
misariatu w  Będzinie, gdzie znajduje się 
dotychczas. W edług wyjaśnień pilota, 
w ystartow ał on z Gliwic, gdzie odbywały 
s!ę ćwiczenia i wskutek zbłądzenia wylą­
dował na terytorium Polski.

W  toku dochodzeń stwierdzono, że 
faktycznie nastąpiło zbłądzenie wsJkutek 
fatalnych warunków atmosferycznych i 
mgły, wobec czego dnia 10 bm. odnoszące 
się do lotnika z kurtuazją, władze zezwo­
liły mu na wystartowanie , i powrót do 
Gliwic, co też nastąpiło.

W związku z wiadomością, Jaka osta­
tnio ukazała się w części prasy często­
chowskiej, Jakoby p. Siemiatycki z Czę­
stochowy miał być korespondentem na­
szego pisma oświadczamy, że p. Siemia- 
tycki nie jest i nie był naszym korespon­
dentem, oraz że z osobą p. Siemiatyckie- 
go nic nas nie łączy. Redakcja.

Slmanfe redabfora
„Kaffowifzer zettang"

Sąd Okręgowy w  Katowicach rozpa­
tryw ał 8 spraw przeciwko odpowiedzial­
nemu redaktorowi .Kattowitzer Zeitung*4, 
Heinżowj Weberowi, oskarżonemu o za* 
mieszczenie na łamach dziennika szeregu 
artykułów, zohydzających państwowe 
urządzenia polskie. Trzy z tych rozpraw 
zostały odroczone, w 5 zaś zapadł wyrok 
skazujący red. W ebera na kary aresztu 
od 1 tygodnia do 1 miesiąca oraz na 
grzj^wny od 50 do 1.500 zł. Ogółem red. 
W eber skazany został na 3 mies. i 2 ty­
godnie aresztu oraz 2.500 zł. grzywny.

Wiemy, ie nic nie wiemy...
J fflU  myg&itfąda m vlm ś£iw ie  s t a n  H e sr® I» © c i€ s  m>

Każdego tygodnia, — zwykle w  środę 
łub w czwartek, — Główny Urząd S taty­
styczny ogłasza cyfry o stanie bezrobo­
cia, oparte zasadniczo na danych pań­
stwowych urzędów pośrednictwa pracy. 
Dane te opracowuje się odpowiednio, cze­
go dowodem niedawna dyskusja w komi­
sji budżetowej Sejmu Śląskiego, podczas 
której stwierdzono, ie  dane o bezrobociu, 
jakae przesłano Głównemu Urzędowi Sta­
tystycznemu, mówiły o 135.700 bezrobot­
nych w Województwie Śląsfcfem, Główny 
Urząd Statystyczny zaś zmniejszył tę 
liczibę do 100.500. Z innych zresztą wzglę­
dów ogłaszane przez Główny Urząd Sta­

tystyczny cyfry o bezrobociu nie oddają 
rzeczywistego stanu rzeczy. Są to w ła­
ściwie tylko liczby, dotyczące ilości po­
szukujących pracy. — i to tylko tych, 
którzy zarejestrowali się w którymś z 
państwowych urzędów pośrednictwa pra­
cy. W szyscy inni bezrobotni istnieją poza 
statystyką. Dzięki temu też minister 
Opieki Społecznej, generał Hubicki, mógł 
przytoczyć na konferencji prasowej w 
dniu 15 bm., — gdy oficjalna cyfra bez­
robocia przekroczyła 400.000. — taki pa­
radoks, jak jednoczesne zmniejszenie się 
poszukujących pracy w państwowych 
urzędach pośrednictwa pracy (których

Dzieci znalazły karaKny workowe
f c  %  p l i f f U J e f l ®  / k o r y t a  r s t e c s & ś  i F s a c s H f i i & i

Dn. 7 bm. posterunek oficerski policji 
w Pszczynie został powiadomiony, iż w 
Pszczynce, małej rzeczce, przepływającej 
pod Pszczyną dzieci wydobyły z koryta 
kilka karabinów wojskowych.

Gdy na miejsce udała się policja ce­
lem stwierdzenia stanu rzeczy, znaleziono 
w rzece jeszcze dalsze 3 niemiecki© ! 1 
francuski karabin, oraz lufę karabinową 
bez zamku.

Poprzednie karabiny wydobyte zosta­
ły  przez 15-letniego Henryka Kuczkę 0 - 
raz 17-letniego Wilhelma Tarczyka z
Pszczyny.

Prawdopodobnie chodzi tu o karabi­
ny, pochodzące z czasów powstań,, wzgl. 
podrzucone w  ub. latach przez nieznanych 
osobników. Policja wszczęła w tej spra­
wie dalsze dochodzenia.

Sekretarz §ąi@wy fałszerzem wensli
Cielaw® rozprawi przei sądem w ffr&SeiBiiei fincie

Sąd Okręgowy w  Królewskiej Hucie 
rozpatryw ał w sobotę, dnia 10 bm., spra­
wę przeciwko b. sekretarzowi Sądu Okrę­
gowego w  Katowicach W ładysławowi 
Mullerowi z Byczyny (pow. Chrzanów), 
oskarżonego o oszustwo.

Oskarżony, będąc wówczas sekreta* 
rzem sądowym, wystawił (z początkiem 
1930 r.) weksel na 800 zł., fałszując podpis 
pierwszego żyranta dr. Malczyka z Kato­
wic. Aby upewnić drugiego żyranta, co 
do autentyczności podpisu, zalegalizował 
go w Sądzie Okręgowym w Katowicach, 
czego dokonał sam. ziresztą z łatwością, 
posiadając pieczęć sądu. Jako sekretarza, 
legalizującego weksel, podpisał nazwisko 
C ł a n a n ,  które wogóle nie figurowało 
wśród urzędników.

W  ten sposób przygotowany weksel 
podpisał drugi żyrant p. Smerczyński, 
urzędnik W yższ. Urzędu Górn., rzekomo 
serdeczny wówczas kolega Mullera. — 
Oskarżony zrealizował weksel ten w Ko­

munalnej Kasie Oszczędności w Król. Hu­
cie, a gdy przyszło do protestu, prawda 
wyszła na. wienzch, o czem doniosła sądo* 
wi Kom. Kasa Oszczędn., stukając pre­
tensji 11 obu żyrantów.

Dr. Malczyk, nie podpisując weksla, nie 
poniósł też żadnej straty, — gorzej w y­
szedł drugi żyrant, p. Smerczyński, od 
którego zażądano zwrotu udzielonej os­
karżonemu pożyczki.

Poprzednie 4 rozprawy sądowe nie 
mogły doczekać się zjawienia osobistego 
oskarżonego, zwolnionego ze stanowiska 
i zmieniającego miejsce pobytu; dopiero 
dnia 22 lutego br. został aresztowany w 
Jaworznie (odtąd przebywał w więzie­
niu).

Na sobotniej rozprawie przyznał się 
oskarżomy do popełnionego czynu. _ Sąd 
skazał go na 10 miesięcy więzienia, z 
czego darował mu 6 miesięcy na podsta­
wie amnestji, a resztę kary  zawiesił na 
3 lata. Ob)

Wyrok w sadzie sosnowieckim
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W  sobofę w Sądzie Okręgowym w Sos­
nowcu, zapadł wyrok w głównej sprawie fał­
szerzy pieniędzy z Olkuskiego.

Policja w Zawierciu przytrzym ała podej­
rzanego żydka, jak się okazało Mordkę Rych- 
tera, lat 32 z Kroczyc w Olkuskiem, przy któ­
rym znaleziono masę falsyfikatów.

Po nitce do kłębka wykryto całą prawdę, 
likwidując groźną szajkę.

Hersztem bandy był Rychter, który w do­

mu braci Nowakowskich w  Dobrogoszycach 
pod Olkuszem urządzi! fabrykę pieniędzy. Do 
spółki wciągnął Józefa i Jana Nowakowskich, 
Franciszkę Nowakowską J siostrę Nowakow­
skich, Marję, lat 22.

W szyscy „pracowali" jako' kolporterzy, pu­
szczając 'pieniądze na jarmarkach we Włosz- 
czońce, Żarkach i Zawierciu. .

Do spółki Rychter zaangażował jeszcze Ja­
na i Mieczysława braci Karbowuików js Dą­

browy Górn. Legionów, a w poszukiwaniu no­
wych kolporterów ziawił się nawet w Król. 
Hucie.

Tu wreszcie powinęła mu się naga 1 wpadł 
w ręce władz.

Rychter i Józef Nowakowski skazani zo­
stali po l lata więzienia, Franciszka Nowakow­
ska 2 lata, Jan Nowakowski rok, Maria No­
wakowska półtora roku, a Karbowuikowie zo­
stali uniewinnieni.

dane cyfrowe są jedynem źródłem do 
ustalania oficjalnej ilości bezrobotnych), 
oraz zmniejszenie się stanu zatrudnienia, 
co odczuły znów na sobie zakłady ubez* 
pieczeń społecznych. Jednem słowem, — 
dokładnej statystyki bezrobocia nie 
marny.

Na ten stan rzeczy zw raca uwagę 
„Przegląd Gospodarczy** z okazji oma­
wiania sytuacji na rynku pracy w 1933 
roku.

„Nie łest tajemnicą", — czytamy tam, 
— „iż liczby, ogłaszane przez państwowe 
urzędy pośrednictwa pracy, nie odzwier­
ciedlają stanu rynku pracy, obejmują bo­
wiem tylko tych bezrobotnych, których za­
rejestrowano w wykazach ..poszukujących 
pracy‘‘. Niemniej i takie obliczenia miały­
by pewne znaczenie, gdyby były stale pro­
wadzone według jednolitej metody. Rze­
czywista liczba bezrobotnych byłaby nie­
znaną, jednak uchwyconoby zmiany, za­
chodzące na rynku pracy w ciągu roku. 
Dane państwowych urzędów pośrednictwa 
pracy nawet w tym zakresie nie dają wła­
ściwych kiformacyj. Tak ważne zjawisk0, 
jak bezrobocie, wciąż jest nieobjęte bada­
niami stałystycznemi, mimo iż niezbędnem 
jest przecież posiadanie dokładniejszych da­
nych przy akcji zasiłkowej, organizowaniu 
robót publicznych 1 t. d.“.

„Należy sądzić, li liczba bezrobotnych 
robotników, szacowana w końcu 1932 r. 
na przeszło 1,5 miljona, uległa pewnemu 
zmniejszeniu. Wzrosło natomiast niewątpll- 

. wie szacowane w tym samym czasie na
100.000 osób bezr°bocle pracowników umy­
słowych".
A więc tak. Liczba bezrobotnych, ob­

liczana z grubsza w 1932 r. na jakieś 13 
m>liona robotników, — bezrobocie wsi nie 
wcliodzi tutaj wcale w rachubę, — uległa 
pewnemu zmniejszeniu. Zgoda. Wyrosło 
powyżej 100.000 osób bezrobocie wśród 
pracowników umysłowych. Oficjalne da­
ne mówią o czterystu tysiącach z drobną 
nadwyżką. A wynikająca z przytoczo* 
nych powyżej cyfr ich wzajemna różnica 
mówi sama za s?ebie.

f f r u c e  S & n m t m
Z, W arszawy donoszą:

W sobotę po południu przystąpił Senat 
do obszernego, bo 22 punkty obejmujące­
go porządku dziennego, aby, załatwić 
Wszystkie ustawy uchwalone ostatnio 
przez Sejm. Przeważnie uchwały Sejmu 
przechodzą z drobnemi tylko p o p r a w k a m i  
i bez dyskusji

m
Clssroba SiosiKa - Bteraacklefr

Z W arszaw y d"noszą:
Z Brześcia nad Bugiem donoszą, ie  woje­

woda poleski p. Kostek-Biernaoki poważnie 
choruje na raka w żołądku. Wedawno temu 
spędził 011 2 miesiące na południu, gdzie się 
leczył; obecnie zaś po 2 tygodniowcm urzędo­
waniu znowu wyjechał na kurację.

w  J f l w m y w *  3c»s?J&if
Z Nowego Jorku donoszą, że na Madison 

Sciuare odbył się wielki wiec antyniemiecki 
z udziałem około 15 tys. osób, na którym u- 
ckwalono rezolucję potępiającą metody hitle­
ryzmu. Zwracał powszechną uwagę falit, że w 
wiecu wziął uctział szereg wybitnych osobi­
stości amerykańskich m. in. burmistrz Nowe­
go Jorku La Guardla, b. gubernator stanu no­
wojorskiego- 1 kandydat na prezydenta Smith, 
b. doradca Rooseyelta Moley i inni.
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Siostrzeniec księcia Beaufort 1 nieślub­
ny syn króla Ludwika XV, Marceli Sar­
bonne skazany został przez księcia na ga­
lery w Talonie. Jeden ze skazańców, naz­
wiskiem isiego został y.-j-thlostany za .ile- 
pOsłuszeńsitwo. Clioć rariy niezupełnie mu 
się zagoiiv dozorca Rochelle ka ia l mu pra­
cować.

*

G dy k tó ry  ze skazańców  po w a­
ży! się w nieść skargę, los jego był 
zw ykle taki, jak ow ego nieszczęśliw e­
go, k tó ry  był tow arzyszem  łańcucho­
w ym  kreo la  i k tó ry  za zuchw alstw o  
swe przypłacił życiem , chociaż jego  
sk arg a  bvła aż n ad to  uzasadn ioną.

M arceli, p racu jący  ciężko w raz z 
innym i skazańcam i, u jrzaw szy , że do­
zorca R ochelle p rzy p ro w ad za  do ro ­
b o ty  pochy lonego  jeszcze sku tk iem  
n iezago jonych  ran kreola , uczuł dla 
n iego  żyw e w spółczucie. N ie m ógł 
jednakże p rzy p a try w ać  się, m usiał 
p racow ać, gdyż R ochelle m iał oko na 
w szy stk o  i nikom u naw et na czas naj­
k ró tszy  nie pozw alał odpoczyw ać.

D iegow i polecił R ochelle przen ieść  
na  w skazane m iejsce ciężki kam ień  
ciosow y. M arceli i k ilku innych  ska­
zańców  mieli w yznaczoną tę  sam ą 
pracę.

—  M yślałeś m oże, m iedziany psie, 
że będziesz p rzez cały tydzień  siedział 
w  osobnej celi i udaw ał pana ? —  szy­
dził R ochelle z kreo la , zab ie ra jącego  
sie do pracy. —  T o b y  ci się podobało  
zapew ne! Ale nic z teg o ! R ochelle ci 
pokaże, jak się z tobą obchodzić trz e ­
b a! A biada ci, jeżeli sp o strzeg ę , że 
nie p racu jesz  chętn ie  i pilnie. — M o­
żesz być w ów czas pew nym  drug ie j 
p o rc ji !

B łyskaw iczne spo jrzen ie padło z 
ócz D iega na dozorcę. Nie odpow ie­
dział nic, ale w tem  spo jrzen iu  w idocz­
ną była tak a  k rw aw a, dzika nienaw iść, 
i e  M arceli, k tó ry  je zauw ażył, odgadł 
m yśli i w rażenie kreola.

D iego pracow ał. W idocznem  było, 
że od czasu do czasu pew ne ruchy 
sp raw iały  mu żyw ą boleść, d rgał m i­
m ow olnie, lecz nie skarży ł się, nie ję­
czał i nie dal dozorcy R ochelle żadne­
go pow odu do przyczepiania się, cho­
ciaż ten  n ieustann ie  zw raca ł na niego 
uw agę.

W ieczorem , gdy  skazańców  zapro­
w adzono  do sypialni, R ochelle skuł 
k reo la  znow u z M arcelim , k tó ry  te raz  
zauw ażył, że D iego  zaledw ie m ógł le­
żeć, taką m u boleść sp raw iały  po ­
o tw ieran e  jeszcze rany  na plecach.

N aza ju trz , gdy  p raca  się rozpoczę­
ła , R ochelle przyw ołał k reo la  do w y­
ją tk o w o  w ielkiego kam ienia, k tó reg o  
dw aj skazańcy  ru szy ć  z m iejsca nie 
m ogli.

—  C hodź tu , m iedziany  jag u arze!
■— zaw ołał. —  T y  jesteś najsiln iejszy , 
je s t tu ta j ro b o ta  dla ciebie! D ale j! 
P o ru sz  ten kam ień  z m iejsca!

—  K reo l sam  nie da m u rad y ! —  
rzekli dw aj s to jący  p rzy  kam ieniu  
skazańcy.

—  Z obaczym y! —  zaw ołał R ochel­
le. —  B ierz się, k reo lu , m usisz go  po­
ru szy ć  !

—  D iego  nie op iera ł się, choć w i­
dział, że dozorca chce go  ty lko  u d rę ­
czyć i rozdrażnić . P o sk ram ia ł on dzi­
ką sw oją nienaw iść. U jął kam ień  i 
sp róbow ał go poruszyć. L ecz chociaż 
ży ły  nabrzm iały  m u na szyi i na gło­
w ie, nie był w stan ie  p o ruszyć  z m iej­
sca ciężkiego kam ienia.

—  C zekaj, ja ci pom ogę, m iedzia­
ny jag u arze! —  rzek ł R ochelle, ude­
rza jąc  go bam busem  w głow ę i plecy

—  D iego p rzy ją ł to  bolesne sk a r­
cenie, nie m ów iąc ani słowa. M ożna 
jed n ak  było w idzieć, jak  zaciskał swe 
białe zeby.

—  U dajesz  tylko, ty  u p a r ty  psie! 
•— w ołał R ochelle. —  Ale pam ięta j, 
żebym  teg o  po raz  d rug i nie widział.

D w aj inni skazańcy  dołożyli sw ych 
ram ion  i po łączyw szy  swe siły z k reo- 
lem . przew alili kam ień  na p rzeznaczo­
ne miejocę.

W k ró tc e  po tem  M arceli, k tó ry  p ra ­
cow ał p rzy  kreo lu  tuż nad wodą, —  
sp o strzeg ł, że w ielka dokuczliw a m u­
cha usiadła na jednej z k rw aw iących  
się na now o ran  kreola . W idok  jego 
pleców  rozbo la łych  na now o od ude­
rzeń  bam busa, w zbudził najw yższą 
lito ść  w sercu  M arcelego. Z djął on 
dokuczliw ego  ow ada z rany  i ochło­
dził ją czerpiąc ręk ą  w odę i po lew a­
jąc. B iedak ten po raź  p ierw szy  m oże 
w  tem  życiu dośw iadczył d obrodz ie j­
stw a pom ocy bliźniego, po raz p ierw ­
szy sp o ty k ał is to tę , k tó ra  sie s ta ra ła  
przyn ieść  m u ulgę w cierpieniu.

W  chw ili jednak, gdy  M arceli po­
chylił się na now o, aby  zaczerpnąć w o­
dy, spadło  nań nagle tak  silne u derze­
nie, że się zachw iał i w  p ierw szej 
chw ili nie w iedział, co się z nim stało.

D ozorca R ochelle spostrzeg ł, że 
M arceli och ładza rany  kreola, p rzy ­
skoczył w ięc szybko do niego- i z taką 
s traszn ą  siłą zaczął go  bić w głow ę 
bam busem , że M arceli był praw ie 
ogłuszony.

Zaledw ie kreol u jrza ł tę wściekłą 
napaść dozorcy, k tó ra  tym  razem  
zw rócona była nie przeciw  niem u, lecz 
przeciw  jego dobroczyńcy  i m iała go 
u k arać  za okazaną litość, s tało  się coś, 
co było w ykonanem  tak  szybko, że 
n ik t tem u  przeszkodzić nie był w s ta ­
nie.

Jak  w ściekłe zw ierzę, jak żądna 
k rw i b estja , pozbyw ająca się nagle 
w szelkich pęt, kreol rzucił się nagle na 
ty ran a  sw ego i sw ego dobroczyńcy  i 
pochw ycił go  za gard ło .

Cóż znaczył R ochelle, jakkolw iek 
zdrów  i silny w porów naniu  ze sw oim  
p rzeciw nik iem ? M iedziany jag u ar do­
w iódł tym  razem  sw em u p rześladow ­
cy, że zasługiw ał na przezw isko , szy­
derczo m u p rzez  n iego  nadane! Z nie­
posk rom ioną dzikością i żądzą krw i, z 
chrap liw ym  okrzyk iem  zadow olonej 
nakoniec zem sty  rzucił się na R ochel- 
la, k tó ry  chciał w praw dzie  pochw ycić 
zu m uszk iet, ale nie m iał już na to  
czasu, bo w  te jże  sam ej chw ili zosta ł 
pow alony  na ziem ię i zaczął w ydaw ać 
n iew yraźne dźw ięki.

K reo l, k tó reg o  żądza zem sty  czy­
niła ślepym  i g łuchym  na w szystko, 
zam ierzał w idocznie p ow tó rzyć  s tra sz ­
ną scenę, jaką odegrał p rzed  n iedaw ­
nym  czasem  w porcie m arsylijslcim , 
gdzie ro zszarp a ł k ap itan a  ok rę tu .

J a g u a r  kąsał w szyję i tw arz  sw e­
go  nowrego prześladow cę, a gdy  zoba­
czył k rew , sta ł się dzikiem  zw ierzę­
ciem.

S tra szn y  w idok p rzed staw ił się nie- 
w iedzącym , co począć z p rzerażen ia  
skazańcom . D iego  leżał na R ochellu  
i chciał go  rozszarpać. Już krew  z 
szyi i ram ion dozorcy  spływ ała na go ­
rący piasek. R ochelle usiłow ał się 
b ronić, p róbow ał w ołać na pom oc... ale 
g łos jego był ch rap liw y  i zam ierał 
pod naciskiem  herku lesow ych  pięści 
m iedzianego iaguara , k tó ry  po stan o ­
w ił ^widocznie: n ię  w pierw  £e sw ych

objęć w ypuścić R ochella, aż go ro z­
szarp ie  do n iepoznania, aż w ydrze 
duszę z jego ciała.

S kazańcy  nie mieli odwragi zbliżyć 
się do kreola. W  każdej chw ili jed­
nakże inni dozorcy m ogli spostrzec 
tę  s traszn ą  scenę.

M arceli, k tó ry  doznaw ał jeszcze 
s traszn eg o  bólu g łow y, p rzyszedł do 
siebie i spo jrzał na o k ropną scenę, 
k tó ra  w  p ierw szej chwili w ydała mu 
się jakby snem  strasznym . N astępn ie  
jednak rzucił się na D iega, usiłu jąc go  
oderw ać od jego  ofiary.

—  N a w szystk ich  św iętych!... Co 
czynisz, n ierozsądny?... —  zawołał.

K reo l uczuw szy, że m u k toś p rze ­
szkadza, był w  pierw szej chw ili tak  
odurzony  w ściekłością i żądzą krw i, 
że chciał się rzucić na tego." k tó ry  go 
usiłow ał oderw ać, zaraz  jednakże po­
znał M arcelego  i tw arz  jego  p rzy b ra ­
ła w y raz  tryum fu .

—  Jes teś  zgub iony? Cóżeś uczynił? 
—  zaw ołał M arceli.

—  O n cię b ił! —  odrzek ł D iego. — 
Bił cię za to, żeś chłodził m oje rany ! 
Ma, na co zasłużył!

M arceli użył całej siły, ażeby od­
ciągnąć rozw ścieczonego kreola, k tó ry  
także b roczy ł k rw ią  od ciężko p o ra ­
n ionego i d rg a jaceg o  R ochella, a ty m ­
czasem  nadbieg li inni dozorcy, k tó ­
rzy zauw ażyli, że w jego  oddziale coś 
zajść m usiało , poniew aż skazańcy  
stali bezczynni.

U leg a jąc  M arcelem u, D iego  od­
stąp ił od zbroczonego  k rw ią  R ochel­
la, k tó ry  g łuchym  głosem , nie m ogąc 
się poruszyć, w ołał pom ocy.

—  D o sza tana, co się tu  sta ło?  —  
zaw ołali nadb iegający  dozorcy.

—  K reo l ro zszarp a ł dozorcę R o­
chelle ! —  odpow iedzieli skazańcy.

—  A  w y ło try  p a trzy c ie  na to  z 
założonem i ręk am i?  —  w ołali dozorcy 
z w ściekłością, p a trz ąc  to  na leżącego 
bez ru ch u  R ochella, to  na kreo la , k tó ­
rego  w ściekłość M arceli w szelkim i 
sposobam i s ta ra ł się uspokoić. K a jd a ­
ny  t u t a j ! Z akuć teg o  w ściek łego  psa 
w  kajd an y ! P ow alić  go  na ziem ię! 
Z am ordow ał R o ch e lla !

D iego w ykrzyw ił się, słysząc te  
słowa.

W  kilka chw il po tem  zo sta ł zw ią­
zany. R ozgniew ani dozorcy  zam knę­
li go  do zna jdu jącej się w bliskości 
izby z deską.

In n i zajęli się R ochellem , k tó reg o  
zęby  i pięści D iega tak  oporządziły , 
że sp row adzony  n a ty ch m iast lekarz 
zakładu w ątp ił, czy go będzie m ożna 
ocalić. Po  obandażow aniu  pośpiesz- 
nem dla za tam ow ania krw i p rzen ie­
siono go  na noszach  do szp itąja  za­
kładu.

D ozorcy  jednak  byli tak  rozw ście­
czeni tem , co spo tkało  ich kolegę, że 
byliby złość swą w yw arli na całym  
oddziale skazańcó_w, gdyby  nię nad­

szedł jeden z oficerów , celem  n a t y c h -  
m iastow ego  przedsięw zięcia śledztw a.

Skazańcy długim  „ orszakiem  m u­
sieli się udać do gm achu  k o m endan­
tu ry , w  k tó ry m  na w iadom ość o tem , 
co zaszło, w szyscy się znajdow ali w  
najw iększem  w zburzen iu . K om endan­
ta  także zaw iadom iono o-.k rw aw em  
zajściu, oczekiw ał za tem  skazańców  
w w ielkiej sali na dole, w k tó re j od­
byw ały  się śledztw a.

M arceli spokojnie i zgodnie z p raw ­
dą opow iedział cały p rzeb ieg  w ypad­
ku. N ie taił pobudek, jakie dał R o­
chelle do popełn ionego  czynu i op isał 
dokładnie sam  czyn kreola , k tó reg o  
o k u tego  w k a jd an y  p rzyprow adzono  
i poddano badaniu .

—  Czyż nie w iesz, człow ieku, że 
7,-a. poprzednio  popełn ioną zbrodnię z 
tru d em  -zaledwie uniknąłeś katow sk ie­
go to p o ru ? —  rzek ł do niego generał 
M irepont, człow iek ludzki, k tó ry  czę­
sto  łagodził w yroki, zapadłe na okazu­
jących  żal skazańców'.

—  D iego  w ie o tem , panie k om en­
dancie ! —  odpow iedział kreol.

—  A jednak popełniłeś znow u ta ­
ką sam ą zbrodn ię!

—  D iego nic złego- nie zrobił, pa­
nie kom endancie! D iego znosił 
w szystko  bez szem ran ia , panie ko ­
m endancie! D ozorca R ochelle to  sza­
tan ! —  rzek ł kreol, a. oczy jego błys­
nęły tak dziką w ściekłością, że w yg lą­
dał w  tej chw ili p rzerażająco . — D o­
zorca R ochelle ła ja ł m nie, dręczył, 
d rażn ił! K azał m nie ch łostać! Bił 
m nie bam busem , gdy z ran m oich nie­
zago jonych  k rew  jeszcze płynęła...

T o  m ów iąc, D iego  odw rócił się, 
abv  kom endan tow i i o ficerom  pokazać 
sw oje rany , k tó ry ch  w idok rzeczyw iś­
cie w yw rzeć m usiał w rażenie.

—  W szy stk o  to  znosiłem  bez 
szem rania i bez oporu  —  m ów ił dalej 
D iego. —  Ale gdy  dozorca R ochelle 
zaczął bić m ego to w arzy sza  łańcu- ’ 
chow ego za to, że obm yw ał i chłodził 
m oje rany , panie kom endancie, w tedy  
ow ładnęła m ną ślepa w ściekłość, nie 
m ogłem  się pow strzym ać... Nie wie­
działem , co ze m ną i z nim  się dzia­
ło... P ochw yciłem  go za gard ło ...

—  B yłbyś lepiej zrobił, gdybyś 
w niósł sk arg ę  na n ie g o ! '—  rzek ł g e ­
nerał M irepont.

K reo l skrzyw ił się i w ydał jakiś 
szczególny, nie dający  się opisać 
dźw ięk.

—  S k rag ę?  —  pow tórzy ł. —  N a cóż 
się p rzyda sk arg a  ? D iego musi um rzeć  
i by łby  m usiał um rzeć za to, że podał 
skargę, jak  mój biedtiy  to w arzy sz  
łańcuchow y, H u m b ert, k tó ry  także  
m usiał um rzeć za to , że podał skargę. 
W  ten sposób D iego pom ścił się p rzy ­
najm niej na szatan ie R ochelle i od­
płacił m u za jego złość! T eraz  D iego  
m oże um rzeć  spoko jn ie!

—  Sam  zatem  w iesz, co cię czeka, 
num erze 5 8 ! —  rzek ł k o m en d an t po 
k ró tk ie j chw ili m ilczenia.

—  O dbędzie się nad to b ą  sąd! —  
mówił k om endan t dalej. —  A tym cza­
sem  zostan iesz p rzy k u ty  do deski. 
W p raw d zie  ze słów tw oich, noszących  
p ię tno  praw dy, w idzę, że dozorca Ro­
chelle nie zupełnie jes t wrolny  od w i­
ny, poniew aż cię drażnił, nie zm ienia 
to  jednakże is to ty  tw o jeg o  czvnu! 
R zuciłeś się na dozorcę, pow aliłeś go, 
poraniłeś... C zeka cię za to  ś tn ierć  z 
ręk i k a ta  1

—  D iego um rze chętnie , panie ko­
m endancie! K ró tk a  sp raw a! K at m o­
że przyjść. Czem że jest śm ierć na 
rusz tow aniu  w obec ch łosty  U5 razów?, 
—  odrzekł kreol.

S łow a te w yw arły  w rażen ie na ge­
nerale  M irepon t i oficerach, k tó rzy  
słuchając dalej kreo la , nie m ogli oprzeć 
się w zruszeniu .

C zekaj, ja ci pom ogę, m iedziany  jag u a rze  —- rzek i R ochelle
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T Psry-ża don osra
Naprężenie stosunków wewnętrznych 

F ranci rośnie z dnia na d zień. No- 
^yrn kamiemiem obrazy stały się oskar­
ż a ła  b. prŁlc<kta P aryża CMap*pe‘a, w y­
stosowana pod adresem b. ministra spiraw 
Wewnętrznych Frota. Konfrontacja h. 
OremJera Daladiiera z Chiappem nie data 
reauJ'tata. Daiadier zaprzeczał wszystkim 
^negdajszym rewelacjom Chiappe‘a co do 
{ego, że Frot nosjł się z zamiarem utwo­
rzenia własnej bojówki faszystowskiej, 
złożonej z elementów lewicowych, prawi­
cowych i komunistycznych, nie wyłącza* 
kc  nawet rojalistów. Natomiast Daiadier 
oświadczył, że Frot racz-ei przygotow y­
wał się do utworzenia własnego rządu o 
charakterze, jak wolno mniemać, faszy­
stowskim. Ponieważ były prefekt policji 
utrzymał w całości swoje poprzednie ze­
znania, przeto koła prawicowe zażądały 
nawet postawienia Frota przed trybunał 
stanu za spisek.

Partja radykaJna I jnasonerfa okazują 
Wyraźny niepokój z tego abrotu rzeczy 
i oskarżają prawicę o złamanie rozetami 
Politycznego. Grupa, reprezentująca w 
senacie radykałów, ma się zwrócić w tej 
Sprawie do premiera Doumergne‘a. Wszy* 
stko to dowodzi, że rozejm polityczny 
Opiera się na kruchych podstawach, co W 
najwyższym stopniu utrudnia akcję nz^du.

Komisja parlamentarna w sprawie 
z-aj&ć paryskich przeskiahata w dalszym 
ciągm pułk. de la Rocąne, jednego z przy­
wódców organizacji „Krzyż Q«nisty", 
fraz  redaiktora „Echo de Parts** Henri de 
Kerllis. Obaj oni zostali skonfrontowani 
z byłym ministrem spraw wewnętrznych 
Protem. Pułk. de la Roeejue stwierdził}, że 
Frot usiłował utworzyć bojówki, zloto-
oe z tudcGi wiernych rządowi i zapropo­
nował członkom „Krzyża Ognistego** i r  
dzlał w tych bojówkacłk Zdaniem put- 
kown&a Frot dążył do zamachu stanu. 
Fi«*)jri de KeriTis oświadczył, ż® w kotach 
lotniczych mówiono otwarcie o zamiarze 
użycie lotnictwa przeciwko madie&tanr
toOL

Byty r t i N e r  Frot katejs©-
r y o n te  w jn k łw aajw  przeciw ko nieśna ża ­

cy z jl w  sprawie powierzenia śledztwa 
prokuraturze paryskiej.

Deputowany radykalny Hulin wysto» 
sował do przewodniczącego parlam entar­
nej komisji śledczej list, w którym katego­
rycznie zaprzecza doniesieniom, jakoby

pozostawał w bliskich stosunkach ze Sta­
wińskim 1 domaga się natychmiastowego 
wytoczenia śledztwa. Na plenamem po* 
siedzeniu senatu przyjęto wniosek w spra­
wie uchylenia nietykalności parlam entar­
nej byłego ministra handlu Louis Serre.
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Zamieszenie niektórych
świadcie^ społecznych ?

S c s s m s a s s c i f l B B ®  i » o s i l a B s M

fPPt

Z Warsrarwy do«os®ą:
Sfery gospodarcze opracowały podob­

no memoriał, w którym domagają się od 
rządu rewizji ustawodawstwa socjalnego 
w Połsce, a wszezególnoścJ ubezpieczeń 
społecznych. Żądania te znalazły duży 
oddźwięk w kierowniczych sferach sana­
cji, a podobno także i w rządowych.

W  związku z tem krążą pogłoski, że 
niebawem po zakończeniu sesji sejmowej 
nastąpi w drodze dekretu zawieszenie na 
przeciąg jednego roku niektórych świad­
czeń socjalnych, a w  pierwszej linii 
wstrzymane będzie pobieranie składek z 
tytułu świeżo wprowadzonego na obszar 
całej Polski ubezpieczenia emerytalnego.

Dramatyczne przeleje agend
p r z e z  gprsugms&msowĘg zarzządt Źwgr<aw&®ma

Z Warszawy donoszą:
Mianowani onegdaj sądowi sekwestra- 

torzy Zalkładów Żyrardowskich Leichert, 
Szredmlctki i Szujski, objęli w piątek agen­
dy w warszawskiej dyrekcji przedsiębior­
stwa, zaś w sobotę wyjechali do Żyrar­
dowa, aby przejąć także zakłady fabryaz- 
ne. Zarządzający usunęli dotychczaso­
wych szefów przedsiębiorstwa oraz człon­
ków dotychczasowego zarządu. Gdy od­
bierano agendy od tir. Henryka Potockie 
go i oświadczono mu, że może osobistym 
majątkiem swoim odpowiadać za szkody, 
wyrządzone przedsiębiorstwu przez ak­
cjonariuszy francuskich, zemdlał on w biu­

rze 1 musiał być przyprowadzony do
przvV>m- ^śd.

W ydział handlowy Sądu Okręgowego 
wyznaczyć ma w najbliższych dniach wy­
sokość wynagrodzenia sekwestratorów. 
Przypuszczalnie będzie ono dla każdego 
z nich wynosiło 3 do 4 tys. złotych. Se- 
kw estratorzy na podstawie otrzymanych 
mstrukcyi ustalić maja dokładnie stan fi­
nansowy zakładów, w którym to celu bę­
dzie przeprowadzona drobiazgowa eks­
pertyza całej buchalterii. Ze względu na 
zawiłość umów Żyrardowa z zagranicą, 
potrwa ona czas dłuższy.

IłcCtfifs w e lrn c  S?awfte!i!€$o
Zarz^dzensSem wyższych władz sądo­

wnych ftettetwo w sprawie Stawińskiego 
tot tate wyjęte x pod kompetencji proter 
raseury w Bayoism 1 przekazane prokura- 
tunc« itepartaanetóu Sekwany. Decyzja 
Sądu kasacyjnego w tej kwest® zapadła 

wniosek prokuratury paryskiej, oraz 
Prokuratury w Bayorare. Sędzia Śledczy 
w Busyomse zawezwał byłych ministrów 
DaijmWa 1 Dtrrand*a. Jednakże wezwą* 
nk te Bk zostały — iak donosiliśmy — 
przekazane daiej przez prokuraturę pa- 
rysfc*. W bajońskich kołach sądowych 
twierdzą, że dokumenty te zostały ukryte 
w Paryżu jeszcze przed zapadnięciem do*

Strofki i leror w Hiszpanii
iHtmęoS &nptóm fest  n o t  s » g |# o s * * ia le  s t a n u  wwm&mm e jjo

Z Madrytu donoszą: Strejk robotni­
ków budowlanych trwa w dalszym ciągu.
Również robotnicy fabryik metalurgicz­
nych. należący do unjd ogólnej pracowni­
ków, ogłosili strejk, który Objął 12 tys. 
robotników. Do strajku przyłączą się me* 
talowcy, należący do generalnej konfede­
racji pracy.

Interpelowany przez dziennikarzy prem­
jer Lerroux oświadczył, iż rząd nie za­
mierza wprowadzać żadnych specjalnych 
ograniczeń konstytucyjnych, o ile go nie' 
zmuszą do tego Okoliczności.

Na pytanie, czy jest przewidziane 
wznowienie kary śmierci, Lerrous odpo 
wiedział, że gdy zajdzie potrzeba, będzie 
ogłoszony stan wojenny, a wówczas roz­

poczną działalność trybunały wojenne. 
Jak wiadomo, kara śmierci utrzymana zo­
stała w hiszpańskim kodeksie wojennym, 
mimo iż w prawodawstwie cywilnem zo­
stała zniesiona. Premjer Lerroux zapew' 
nil jednak dziennikarzy, że rząd me ma 
zamiaru odwoływać się do izby po spe­
cjalne pełnomocnictwa, gdyż dotychcza­
sowe zarządzenia są dostateczne dla za­
pewnienia krajowi spokoju.

Z Madrytu donoszą, że w stolicy fTfez- 
panji aresztowano zgórą 350 osób. Rząd 
zapowiedział wydanie nowej ustawy w 
sprawie konfiskaty całej broni 1 amunicji 
pozostające! w posiadamlu osób pryw at­
nych. Pozatem  ma nastąpić zamknięcie

— Na)wyższy Trybunał Administracyjny 
wydał wyrok, orzekający, że pracownik u- 
mysławy, który d!a potnienia służby wojsko­
wej mnuszeay był porzucić zajęcie, ma prawo 
do świadczeń na wypadek utraty pracy; po- 
eząwszy o-d disia zwsłaiema ze służby woj­
skowej. Znaczy io, że okres odbywania służby 
w (ii Litowej »ie wpływa na przedawnienie ro- 
szezenia o zasiłek. Zasadniczo bezrobotny, 
kt6ry w przeciągu 6 miesięcy od utraty zadę­
cia nie zgłosi się o zasiłek, traci do a‘egO 
prawo.

— Przed sadem przysięgłych we Lwowie
rozpoczął się ponowny proces przeciwko Ny­
czowi, studentowi politechniki gdańskie) ska­
zanemu w je«ieBi ub. r»ku przez sad przy­
sięgłych «sa 8 lat więzienia za przynależność 
do O. U. N. i za usiłowanie zamachu m °rder- 
czego na aspiranta policji Ciesielczuka. .Sąd 
Najwyższy uchylił wyrok, podając w moty­
wach, iż przysięgłym nie postawiono pytania 
czy oskarżony w chwili popełnienia czynu 
znajdował się w stanie siinego wzruszenia.

— Intensywnie prowadzona akc a ratow­
nicza statku „Cieszyn*4, który osiadł na ska­
łach w pobliżu Heisittgforsu dała pomyślne wy­
niki. Do dnia 8 bm. wyładowano z „Cioszy- 
na“ i przewieziono lichtugaml do Helslnt/f-o* su 
około 700 ton ładunku w stanie nieuszkodzo­
nym O ile pozwolą warunki atmosferyczne 
(o po prevviz®rycznem uszczelnieniu dna 
siatek przyholowany będzie w poniedziałek do 
Helsingiorsu, celem dokonania gruntownej na- 
prawy powstałych uszkodzeń.

— W sf>bo<Q osl^szono w warszawskim 
Sifdzie Okrętowy® wyrój, w sprawie leka- 
taz Kasy Chorych, Stefanowskiego, ©skarżo­
nego o S£&r»g nadużyć, popełnionych przez 
pOibierariie ro® »aitych tow arów  bez zapłaty, 
w yłudzanie pien:ędzy od kfijentów pod pozo­
rom w yrabiania im posad I t. p. Sąd skazał le­
karza na trzv lata więzienia, co wśród publicz­
ności w yw ołało wielkie wrażenie.

tm m m m g m sm m m

lokali wszy?tifich zwlą*ków zawodowych. 
W Madrycie biura związków zawodo­
wych, partii komunistycznej, stronnictwa 
faszystowski»ro, oraz młodzieży socjaii-
styczE»j były przez cały dzień zamknięte,

*
Z Madrytu donoszą, że w sobotę rano 

streikujący zecerzy napadli i ciężko po­
bili zeccrów pracujących w drukami pra­
wicowego dziesmika A. B. C. Na przed-
mMciach str^kti^acy pljjdruia sklepy, a 
incerwanjnjącą policję przyjmują kamie­
niami. Również w śródmieściu dochodzi 
do ciężkich aktów terom.

Specjalne patrole komitetów strejku- 
Jących konfiskują na ulicach 1 p’acach 
wszystkich dzienniki prawicowe. W Bar­
celonie str&jkiijs elektrow nia. Miasto by­
ło wczoraj pogrążone w ciemnościach. 
Pod Saragossą grupa ,!nych lewicow­
ców napadła na prze \iacy pociąg i
obrzuciła go ktolenianii, raniąc kilku po­
dróżnych.

Tli WYCIACl

Humet
KSEZŁA ŻOKA.

DckfOr: Wasi mąt
niedługo %róu do Łdro- 
Wi».

Zona-. Co? juntecled
Pan powiedział ic  flait- 
Wyiej pociągnie 15 dni.

Doktór: Mód radyikaJ-
tty SrodcA oiutłiJ »ię 
żbaw.ennjnm, t&r** go 
Wyleczę Mi waszej ra­
dości

Żona: Ludna ml ra­
dość, Ja już sprzedałam 
całą jego garderobo.

KRYZYS »
— Byliście w tym ro- 

fcu w górach?
— Nie, tam ia\ w>/so­

fcie oeny.
— A więc byMście nad 

^Wrzem?
— 1 ak-żie nie, tam dla 

za s-1'jno^

W KOSZARACH.
Sierżant: Szeregowy

Pęielka! — co należy 
drobić z karabinem 
Przed zabraniem się do 
^yszczenia go?

Pętelka: Należy spraw 
numer.

Sierżant: Co? Skad c! 
przyszło do głowy?

Pęlelka: pro-
sie. — Chce się upewnić, 
Jiebyn ie czyścić kara- 
Oiau nauego kanuata.

—■ 548 —

Jeżeli się posunie kilkakroków naprzód, to 
orszak będzie musiał przejść o*bok niej, a Janusz 
ujrzy jej bladą, zalaną łzami twarz.

Nie ruszyła się jednak z miejsca. Nie, nie po­
winien wyczytać z jej zrozpaczonej twarzy, jak 
wielikiem było cierpienie, które jej zadał

I duma jej nie pozwoliła na to. Przecież Sy­
donja dość już ją upokorzyła. Czy teraz nie tryum­
fowałaby, gdyby ją Olga ujrzała zwycięską u boku 
Janusza?

W chwili, gdy orszak zbliżył się do miejsca, 
•w którem stała, uciekła do owego ciemnego kąta, 
w którym przed chwilą leżała zemdlona.

Zacisnąwszy zęby i załamawszy kurczowo rę­
ce, czekała, aż orszak weselny opuści kościół i 
tium ciekawych rozejdzie się.

Pogrążyła się w głębokiej zadumie.
Siłą fantazji przeniosła się do willi Janusza 

i wyobraziła sobie z okrutną dokładnością wszelkie 
szczegóły odbywającego się teraz wesela.

Podczas gdy ona umierała wprost z bólu, tam 
wszyscy byli weseli i szczęśliwi.

Śmiano się, żartowano. A Janusz siędzący u 
boku swej pięknej, młodej żony, był jednym z naj­
weselszych.

Ani jedna myśl jego nie pobiegła ku niej, któ' 
ra cierpiała niewymownie. Był wesoły i szczęśli­
wy, podczas gdy duszę jej pożerał smutek, a serce 
krwawiło się tysiącem ran!

Usta, które jej niegdyś mówiły słowa milo 
ści, teraz szeptały je innej kobiecie. Upojenie, w 
jakie go wprawiało posiadanie tej innej kobiety, 
agasiło osiainie wstpuroiiieoie o Oldze.
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Mirnuwoli złożyła ręce do m odlitw y i b łagała 
Boga, by oszczędził m łodej narzeczonej tak go rz­
kiego cierpienia, .jak ie  było jej udziałem .

Olga poszukała jakiegoś kąta, z którego sam a 
niew idziana, m ogłaby p rzypatrzeć  się młodej parze.

Z auw aży ła  najpierw , że towarzystwo, które 
usiadło przed o łtarzem  na przygo tow anych  dla nie­
go krzesłach , sk ładało  się z sam ych dystyngowa­
nych osób. W zrok Olgi pobieg) pona*d głowy gości 
w eselnych ku ołtarzow i, w  stronę młodej pary, któ­
ra w łaśnie k lękała przed ołtarzem .

Nagle zabrakło  jej tchu. K rew  jej prawie 
sk rzep ła w żyłach.

P rzez  chw ilę jeszcze w ątpiła. G dy jednak pan­
na m łoda odw róciła się trochę, by popraw ić sw ój 
tren, zniknęła w szelka w ątpliw ość.

Tam  stała  baronów na W ern er — a ten wysoki, 
elegancki m ężczyzna w e fraku, to był... Janusz!

Jakby  na urągow isko los sk ierow ał jej kmki 
do tego w łaśnie kościoła. Bóg chciał w idocznie, 
by  w ypiła  kielich goryczy  do dna, by była św iad­
kiem  ślubu ukochanego, na wieki u traconego męża 
ze sw ą  ry w alk ą!

Oldze znowu się ciemno w oczach zrobiło; 
chciała uciec.

Była jednak Jakby przykuta do miejsca. Tajem­
nicza moc, silniejsza od niej, nie dozw oliła jej ru­
szyć się.

C hw yciła się kurczow o słupa, za którym sta ła  
i pochylona naprzód spoglądała b łyszczącem i go­
rączk ą  oczyma na oiKzęd przy ołtarzu.



n k m i f c f i a
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Z Bwftaa donoszą:
Na m ocy d e c y z i  zarządu Prontn Pra­

cy niemieckiej młodzieży akademickiei, 
będącego, jak wiadomo, organizacją upań­
stwowioną, wszyscy abiturienci szkół 
średnich, którzy zamierzają kontynuować 
studfa na” wyższych uczelniach, zostaną 
automatycznie przydzieleni do obozów 
p racy z dn. 5 mała br. l przyjęcie ich do 
wyższych zakładów naukowych uzależ­
nione będzie od przedstawienia k siążecz­
ki, stwierdzającej odbycie 6-cloinlesieaz- 
nych  ćwiczeń obowiązkowych w obozie 
p racy.

®

'Oc&ototec&ć
Sdy teściowa ctkce rządzić...

■M. J. P. C. Mmi być u<b©zmęczony, nawei 
aa wyipadelk inwalidztwa.

Slonciadtowlce K. 100. OWtaz-eirtle nastąpiło 
egodtuie z ordynacją wbezpieczentową.

Nr. K. P . 100. 1) Naiteży wnieść podanie je­
szcze raiz. 2) NaJeiżność spadkową trzeba ure- 
IMkrwać iwtaryataie. Za długi odpowiadają 
wszyscy spadikobiercy solidarnie. O i4s jeden

spadkobierców nie może objąć ca!e?o spad­
ku i spłacić iprzyipadalących cizęści inny™ spad­
kowi eirooim, to wtedy maijątelk można zlicyto­
wać.

Karo 1880. Można wmieść odwołanie, ale 
roszczenia nie dia się przewidzieć.

W. R. Pawłów. Jest dobrowolna. Domagać 
sbą nie nwż-na.

„Godów". 1) Jest to zgodne z  ustawą. 2) 
Obrotowy piąci się.

P. Józef G. z OzerwrtonM. Ojciec powinien 
się  zgłosić do ZaMadu Ubezpieczeń w Król. 
Hucie.

H. M. Katowice H. O Se kopalnia zwolniła 
Pana z powodu redukcji, to w ofltireisie pozo­
stawania ibez pracy nie może Parna eksmito­
w ać z miesizikainia. Ody Pan uzyska pracę, toę- 
<fak: Pam miuisóat spłacić zailegły czynsz ratami.

J . S. 100. Jeżeli ldkaitorzy nie płacą nic na 
tftnzymianie dozorcy, to muszą sami dibać o 
irtrzymanie posesji w porządlkn.

„S. R. Tam . Góry". Jest to wewnętrzne
u rządzen ie  danego ministerstwa. MiOżna jed­
nak wnieść prośbę o przyznanie w y ż s z e j  
szczebla.

Stały Czytetn% Nr, 350. 1) Ustawowy pro­
cent od długów hipotecznych modę wynosić do 
10 proc. 2) Jest wątpliwe, czy można, gdyż w 
podobnym wypadłau sąd nakazał spłatę długu 
w wysokości oibliczoneij wedfaig kprsu ó d  ar a. 
ttoitowanego w dni*u zaciągnięcia pożyczki.

P. Robert J. z RrzestaM. Umowa mus: być 
ostemplowana i powinna być zawarta przed 
notarjws&om. Nasuwa pewne wątpliwości ze 
względu na stan rodizinny. Moiżna wypowie­
dzieć w terminie przewidzianym w atmowie 
Poidiwyiszcniie naiinm może nastąpić za zgodą 
obu stron.

— PANI ANITA. Bardzo rzadko się 
zdarza, żeby stosunki między miodem 
małżeństwem, a teściami (zwłaszcza teś- 
ciowemi) byty poprawne. W ynika to 
może z tego, że ludzie starzy, maja ner­
w y  stargane, są zrzędni, dokuczliwi i 
nigdy i niczego nie zadowoleni. Nadto 
teściowa, kobieta starsza, pełniąc przez 
szereg lat pracuje gospodyni i Patii swe­
go domu, przyzwyczajona jest tym do­
mem rządzić, rozkazywać i wszystko ro­
bić tak, jak jej się podoba. Z drugiej na­
tomiast strony, kobieta młoda po wejściu 
zamąż zupełnie słusznie chce posiadać w  
swem nowem gniazdku pełne 1 niespo- 
dzielne prawa gospodyni. Nie lubi więc, 
gdy jej się w to kto miesza i stąd pow­
stają różne nieporozumienie.

Pani Anito! Jakkolwiek nie można 
matce swego męża dokuczać, dawać jej 
do zrozumienia, że jest u W as na łaska­
wym chlebie i t- d„ to jednak ma jej Pani 
prawo oświadczyć, że posiada ona w  do­
mu tylko głos doradczy, a nie decydu­
jący. Jeżeli mąż Panią kocha, jeżeli sta­
wał już nieraz w  Pani obronie, przyzna­
jąc Jej rację, to należy sprawę postawić 
jasno. Musicie wspólnie wytlomaczyć 
matce niewłaściwość jej postępowania i

prosić ją o zastosowanie sie do Waszych 
życzeń. Jeżeli to nie pomoże należy jej 
postawić ultimatum: albo, albo. Jestem 
przekonany, że z tej walki nap e/w no w yj­
dzie Pani zwycięsko. Ponieważ jednak 
niema człowieka bez grzechu, więc 
przypuszczam, że jest również cząstką 1

Paul winy. dlatego też niech Pani nie b«' 
dzie zbyt bezwzględna i nieustępliwa. Jeże­
li obie strony okażą odrobinę dobrej woli’ 
to stosunki mogą się jako tako ułożyć- 
O jednem niech Pani tylko pamięita, V- 
Anito, a mianowicie, że nie jest to  w szysł- 
ko powodem, aż do takiej Pani ropaczy*

Jfo6ieca le ffóomif śłnm e
— STROSKANA. Zadaniem mojem 

nie jest potępianie ludzi za czyny nieroz­
ważne i złe, lecz wskazywanie sposobów 
naprawy błędów i dróg wyjścia z s y to -  
cyj, mniej, lub więcej ciężkich, jednakże 
wobec sytuacji, w jakiej się Pani znala­
zła, czuję sie bezradnym. Lekkomyślność 
Pani jest tak wielka, że poprostu trudno 
w nią uwierzyć. Jeżeli narzeczony był do 
tego stopnia wspaniałomyślny, że Pani 
pierwszy błąd przebaczył, to Powinna się 
Pani była bardzo cieszyć i błędu tego nie 
powtarzać. Gniew i oburzenie jego są słu­
szne, tak iak obecne troski są słuszną ka­
rą za Pani grzechy. Nie wiem, czy narze­
czony będzie zdolny przebaczyć Pani po­
raź drugi, jednakże "ie ma Pani innej dro­
gi wyjścia, jak prosić o przebaczenie raz

K t o
'tucze sie a3»aj« .Siedem Groszy
niech wytnie zatniesz- 
:zoną obok karteczkę 
włoży do koperty, na­
lepi 5-groszowy znaczek 

zaadresuje: Administr 
„ S i e d e m Gr oszy*'  
K atowice. Sob iesk iego 11

Proszę o codzienne dostarczanie czasopisma

„ Siedem Q m s^ u

Imię i nazwisko, 

miejscowość —

ulica

! drugi 1 trzeci. Może wreszcie da się ufcła*
gać i przebaczy. Jeżeli obecnie jest zdała 
od Pani należy go prosić listownie. Gdy 
przyjedzie, winna się Pani z nim s p o t k a ć  
i przepraszać jpo i przyrzekać poprawę- 
Ale nietylko przyrzekać, lecz nap-^wdS 
się poprawić. Jeżeli bowiem narze otiy 
porzuci Panią teraz, w tej sytuacji, to c° 
Pani zrobi? Czy ma Pani jakie wyjście? 
Nie. Niech wiec Pani użyje wszystkich ar­
gumentów, które mogłyby obniżyć i choć 
częściowo usprawiedliwić Pani winę,

C f t o r o i a s & i  i f i « s t f o t
~  STAŁY CZYTELNIK Nr. 11-155.

W ierzę Panu w zupełności, że zamiary 
Pańskie są całkiem poważne, że nie nra 
Pan żadnych „robaczywych" myśli, je- 
dnakże musi się Pan pogodzić z faktem, 
że matka stoi na straży swej córki | i e  jefl 
strzeże, jak oka w głowie. Jest to nietyJ' 
ko prawem, ale i świętym obowiązkiem 
matki. Jeżeli jednak matka narzeczonej 
jest trochę Przesadna, jeżeli się tak bar­
dzo obawia o swą córkę, to należy ją pod 
tym względem uspokoić, należy ją upew­
nić, że Pan absolutnie nie ma zamiaru 
w ykorzystyw ać braku doświadczenia jej 
córki. To nanewno pomoże, tenrbardziej. 
jeżeli Hównież narzeczona-ze swej strony 
uspokoi matkę. Ir.—skl.

,S i e d e m  O rośm y «

—  5 4 6  —

W świątyni zapanowała tymczasem- głęboka 
cisza. Co jakiś czas słychać było tylko szelest jed­
wabnej sukni, lub posunięcie krzesła.

W tej ciszy rozległ się silny, dochodzący do 
najdalszych kątów głos duchownego, który rozpo­
czął przemowę.

Biedna Olga! Każde z jego stów wpijało się w  
Jej mózg, jak ostry cierń.

W zręcznie ułożonych a przytem prostych sło­
wach, kapłan wspomniał o oślepnięciu Janusza 
i „innych ciężkich przejściach", jakiem! go Bóg na­
wiedzi?.

Ale Pan — mówił duchowny — przeprowadził 
go przez noc do światła. On, który sam jest mi­
łością, wynagrodził go miłością za wszystkie cier­
pienia i rozczarowania, jakie przeszedł.

W noc jego nieszczęścia zesłał mu anioła, któ­
ry jemu i jego dzieciom niósł z poświęceniem po­
ciechę. '

Aniołem tym była oczywiście Sydonja. I sTa- 
rzec nie mógł się dosyć nachwalić wielu cnót, Ja­
kie mi się miała odznaczać baronówna Werner.

Zaznacza! ciągle dobroć jej serca, bezintere­
sowność i szlachetność jej sposobu myślenia. Na­
zwał szczęśliwym człowieka, który zostanie mężem 
tej idealnej istoty.

I Janusz o trzym ał sw oją porcję pochw ał.
Olga, która przysłuchiwała się mowie z za­

partym oddechem i wykrzywioną bólem twarzą, 
siedziała, że duchowny tym razem mówi prawdę.

TU WYCIĄC!

— 547 —

Tem boleśniej jednak raniły ją słowa księdza, 
że przypomniał jej, jak wielką stratę poniosła, roz­
łączając się z Januszem.

Tak jest, on był szlachetnym, dzielnym człowie­
kiem, pełnym dobroci, bez fałszu i złości, jako go 
charakteryzował duchowny; i tego człowieka za­
brała jej kobieta, która teTaz stoi przy jego boku!

Olga miała przez chwilę wrażenie, że musi po­
biegnąć do stopni ołtarza i usunąć niegodną z miej­
sca, które jej zrabowała.

Na cóżby się to jednak przydało? Wywołała­
by co najwyżej skandal. Janusz jest i pozostanie 
dla niej stracony.

1 znowu pomyślała o tem, jak przed paru laty 
ona stała obok tego człowieka, który teraz byl dla 
niej zupełnie obcym i który wkrótce o nieij zapomni 
w ramionach innej kobiety.

Zacisnęła zęby, żeby stłumić wydzierające się 
z jej piersi tkanie. Ale po policzkach jej spływały 
bez przerwy wielkie, bolesne łzy.

Mowa skończyta się — nadeszła najokropniej­
sza dla Olgi chwila. Duchowny skierował zwyczaj­
ne zapytania do młodej pary i zamienił pierścionki.

Dziwnie smutnym i cichym głosem wymówił 
Janusz rozstrzygające „tak“, podczas gdy Sydonja 
wyrzekła je głośno, a nawet z pewnym tryumfem.

Duchowny pobłogosławił młodą parę, a — to­
ny organów ozwały się znowu z siłą i radością. Ze­
brani przed ołtarzem poczęli składać młodej parze 
życzenia, poczem orszak ustawił się na nowo, by 
się udać do czekających przed kościołem powozów.

Oldze serce prawie przestało bić,

Humot
PRAWA RĘK4.

Ojciec ucznia handlo­
wego przychodzi wzbu­
rzony <ło prokurenta 
firmy:

— Pan uderzył mefiO 
chłopca w tw arz. Wy­
praszam to sołbie — na 
to mógtby sobie pozwo­
lić co najwyżej s-atn 
szef!

— Ależ mój panie, 
przecież ja jestom jeao 
prawą ręką.

POD BIEGUNEM.
Na balu pewien pa*

opowiada swej roztar­
gnionej tnfodei towa­
rzyszce o swych przy­
godach w krainach pod­
biegunowych.

— Niech pani pomyśli: 
nic więcej tylko lody. 
lody i lody!

— Wie pan. latem to 
powinno być nawet bar­
dzo przyjemne.

PROFESOR.
Profesor Bezgtowiak 

ledwo zdążyJ na tram­
waj. W szystkie miejsca 
są jwż zajęte, lecz pew na 
mata dziewczynka w sta­
je i ustępuje mu miejsca-

— Dziękuję ci ttioi® 
dziecko — mówi pro­
fesor. — A jak ty się na­
zywasz?

— Marysia Rezgtówia- 
kówna proszę tatusia.
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Ss® Srzscia Poloków
e a i & r a s z a t C ł  W t o i i m l s t n o s l f i o

W  roku bieżącym odbędą się w Tury-
% (7̂ —9 wrzesień) pierwsze mistrzo- 
,‘\va E uropy  w lekkiej atletyce, W komi­
c e  o rg an izacy jn y m  tej wielki ej iimpre- 
J' zasiada z ramienia Polski członek za- 

^ądu P 2L A ., kpt. Misiński.
W swoim czasie donosiliśmy iuź o 

przebiegu ostatniego posiedzenia korni-- 
na k tó re m  zajmowano się głównie 

O dzia łem  stu  b ezp ła tn y ch  zaproszeń dla 
^wodników różnych krajów eiuropef- 
I 'ich . P rz y  rozdzia le  kierowano się w y­
r ż n i e  tabelą dziesięciu  najlepszych wy- 

!%6w europejsk ich  i w efekcie otrzyma- 
ll!ś.my p rzy p ad a jące  na nas cztery betz- 
|;}atne zap roszen ia . Obecnie sytuacja u.Ie- 

zm ianie. Włosi zdecydowali się Przy- 
^?jelić po jednem  zap roszen iu  i tym. taik- 
?J®, państw om , które nie zostawiły śladu 
Wesro dorobku  na liście „dziesięciu naj-

nu ekspedycje, która miałaby szanse ode- ewentualnie Kostrzewskiego. Na dalszym 
grać poważniejszą rolę w mistrzostwach, planie stoi wyjazd Biniaikowskiego i któ- 

Obecnie pewny jest udział tylko Kuso- regoś z oszczeumików, tyczkarzy, czy też 
emskiego, Heljasza i Pław czyka czy też średniodystansowców.

Kecz fsekelowy z . Czaciiami
o d S o i o n g

‘e&szyc

©

Mkerse „darbsrai
GS inocfi S l.

Piłkarze Garbarni, którzy ub. niedzieli fa- 
pokonali kombinowany zespól ze Słupny 

1 Brzezin (8 :2), walczyć będą w niedziele z 
•ttfctrzcm Śląska, Naprzodem w Liptaach.

».€!C?Ms“ Storna w Ir#?. lacie
W święta Wielkanocne p rzy je żd ż a  do

Kr61. Huty zawodowa drużyna piłkarskiej 
fW czechosłowackiej „Czechje“ Karlin, 
^ ó ra  rozegra mecz z Amatorskim Klubem 
^t>ortowym z Król. Huty.

©

M ą  So Ec liii
Polski Związek Lekkoatletyczny otrzymał

^p ro szen ie  t  kobiecej sportowej federacji beł­
s k i e j  na kofbiete zawody lekkoatletyczne, 
Kfóre o-d-bedą się 15 sierpnia w Schaenbeek pod 
S u k se lą . Na zaw ody te pojedzie drużyna pol- 

w drodze pewrotnerj z Igrzysk Światowych 
Londynie, które odbędą się 9 — 11 sierpnia.

@
mm  S l ę s l s ®

Vy,VS0K O GÓRSKI RAJD NARCIARSKI KO­
LEJO W EG O  P. W. W KATOWICACH.

Sekcja N arciarska K. P . W. w Katowicach 
rp .dza w dniach od 15 — 18 m arca br. wy- 
°kogórski rajd narciarski, połączony z ćw i- 
*eniami w oskow e mi .pod k ierow nictw em  w la- 

j.n>xh instruktorów  i -oficerów rezerw y. Wy- 
S 2d w -dniu 14 m arca 1934 r. z I peronu w 

wicach pociągiem Katowice — Oświę- 
ITtl — Zakopane o godz. 16.45.

. Rajd będzie punktow any około 100 pumikta- 
ii' r  dążeniem do otrzymania odznaki górskiej 

• Z. N.

DOISKO K. S. UNJA KOŃCZYCE.
&ziś' odbędzie się mecz piłki no*ne} po­

ł o ż y  • K. S. „23 Czerwkmka" a miejscową 
gy.nją“, Mecz powyższy zapow ada sie bar- 
J j0 ciekawie gdyż oibie diwżyuy wysiąipią W 

J‘ei>!>zy.m składzie.

W  związku z pogłoską podaną przez
część prasy, jakoby Polska drużyna hoke­
jowa miała gościć w niedzielę w Pradze, 
dowiadujemy się. że w dniu wczorajszym 
Polski Związek Hokeja Lodowego otrzy­
mał depeszę z Pragi, w której Czechosło­
wacka Unja hokejowa z żalem komuniku­

je. że start drużyny polskiej nie będzie 
mógł nastąpić w kończącym się obecnie 
sezonie.

Ponieważ z drugiej strony wyjazd do
Berlina również nie dochodzi do skutku, 
przeto sezon naszych hokeistów uważać 
należy za zakończony.

Ponieważ ogółem aż 26 nacyj
g ło s i ło  sw ój udział w zawodach, zimnjer 
s?-ptio kon tyngen t bezpłatnych zaproszeń 
%  u p rzy w ile jo w an y ch  narodów. Przy- 
c^em z Polski .przybędzie na koszt orga­
nizatorów  tyiiko trze ch  zawodniklów, ą nie 
^ te r e c h ,  jak b y ło  początkowo przewi­
dziane.

Koszty wyjazd,u każdego zawodnika
ya bard zo  duże. to  też  PZLA będzie się 
IfJusiał do b rze  obejrzeć za jakąś pomocą 
'tiansow ą, ab y  u trz y m a ć  swoje dawne 

projekty  i „sza rp n ąć  s ię "  na jeszcze jeden 
d odatkow y wydafetk. Organizatorzy dopu­
szczają s ta r t większa! ilości zawodników, 
frrzysjanych pr,zez poszczególne państwa 
^ a 'w łasn y  koszit. Z tego  prawa zamierza 
sko rzystać  i Polska, wysyłając do Tury-

C e  p F s y * M « ?  i r s ! @ f s i « i
It!®#!?®*®

Iffttowtce: boisko „06" w Załężu, Dąb —
Rahwjfct.-

MrsfowWe: OO Mysłowice — Pocztowe
% W. Katowice.

Lipiny: Garbarnia Kraików — Naiprzód Li­
ft Vi v.

KriW. R«ta: W aw el Nowa Wieś — AKS. 
Król. Hiuita.

Slanri-snowltc©; 07 Sieim. — Sią^k Sfe.ni. 
Kraków: Pogoń Katowice — „Oraoovia“.

Wl©l®«s«a s p n e d l s s ż  a»«M»e2e«i»&4»«w«f Yf
NIEBYWAŁA ZNIŻKA CEN!!! WARTOŚCIOWE PREMJE!!!
Uwzględniając życzenia licznej naszej MiJeateH, p-rzeamaczyMroy również n,a marzec 
cały szereg bezpłatnych premii, a mianowicie: 3 ufturainia męsiicie bosto-nowe w dobr/m  
gatenJou (rozmiar Nr. 4*6—-52). 2 pJaszcee danisikśe ■ najmodniejsze, 2 kołdry watowe,
2 sztuki płótna białego i 2 fcilimy 3-metrowe w naijmadntejsze w o ry  perskie — dia 
tyoh P. T. Kliijmtów, którzy zatopią u nas do dnia 18 m arca 1934 r. jeden z niżej 
wymienionych kompletów, a mia,nf>wicie:

TYLKO ZA ZŁ. 11,80.
wys>> tamy: 4irnetry materiami ma elegancką suknię damsika, 1 cłintstlkę •zimową w  ładne 
kolorowe kraty jasne lub oiemine, 1 swetr damski (pułtoyer) w ladiK koilorowe Jesc- 
r.i-e (ostatni krzyk mody), 1 eletsancką apaszkę daimską na-]mod-n.iejsząi 1 koszulę dam­
ską tnadepciamTwą strojnie haftowana we wsizystkich kolorach, 1 parę reform dam­
skich, 1 par<5 pończoch jedwabnych i 3 chusteczki tałynstews z  ła-draym ażurkiem.

50 METRÓW. TYLKO ZA ZŁ. 36.8*. 
a m!ałrawłd*: 1 sztukę płótna tbiafe®o 17 m etrów  idrmy ,,I. K. PoiznaiłsifciI" tafe ,,Kr«.»ch« 
i Errfer" w do.brym gatunku na ibiełtonę wszielkiego rodzaju, 10 metrów Hameli mięk­
kiej I p isw /stel w różmyoh kolorach na bieiianę, szlaifroki i piżamy. 6 metrów zefiru 
na koszuL męskie deiewne w  modne pirążki. 5 meirów firanek kanwowych do okien 
w najładniejsze desariie żakardowe i 12 ręczników biaiyoh.

TYU^O ZA ZŁ. 29.10 
wys^ lamy: 1 sztukę płótna bdałego szer. 80 om. fiiirmy J .  K. Po-znafiski“ krtb .JKjrusohe 
, Ender" w dicbrym gaunflkju na bietenę wszelkiieso rodssaiiw. 2 koWry pikowe na tóżka 
w eJesranokie kwiaty żakardowe w dobrem Kaituwku, 1 oforus biały damastowy wzo­
rzysty lub kolorowy w doskonałym gatunku fcifo 2 prześoi:eraid)la białe. 1 dywan , na 
ścianę w ńa.jmodmićijsze tkane olbraay i 3 ręcziiniika seimetowe dłaigie z freadizJami lub
3 ręczniki kąpielowe.
Wymienione komplety wysyłamy za zaticzcniem pocztowem na Estowme zamówienie. 
Ptac! słę przy odbiórs« na poczcie. BEZ RYZYKA. Jeżeii towar słę nie podnba. przyj­
mujemy z powrotem i NATYCHMIAST zwracamy piesniadtr.e. — Zamówiesnla nałeiy 
adresować tylko: Firma ^ŁÓDZKO-BIELSKA TKAJSTNA", ŁÓDŹ, ul, Św. Andrzeja 7/43- 
UWAOA: W dnhi 25 n w ca  1934 r. osfcision/ listę naszych MitiemitAw, którzy otrzymali 
bezpłatne premie, — Wspomniana fetę, zarówno Jak listę WiMentów, któnzy otrzymali 
orernje w dniu 3 marca br., na żądanie v ryś Jemy każ.derrnu kłijenłowi.

mówi prezes — chociaż w większości be#* 
pod stawne, to jednak dowodzące, j i  po* 
trzebna jest staranniejsza, niż dotąd, se­
lekcja materjału sędziowskiego. Z powo* 
du zarzutów autorytet sędziów moono' 
ucierpiał i zadaniem Władz PodJk-olegijum 
będzie -nadszarpniętą reputację w pełni 
odzyskać. Akta dochodzenia w sprawie 
zarzutów posiada okręg. — Jeżeli oh<r 
dzi o poziiom klubów, to trudno po wiec 
dzi-eć coiś konkretnego. Obecna forma klu­
bów jest nieznana i trudno powiedzieć, 
kto będzie mistrzem, a który klub spadnie 
do B-klasy — (kończy łaskawy informator;

W—k. ,
©

KALENDARZYK SPOTKAŃ PIŁKARSKICH 
V/ ŁODZI.

DzJś o godz. 11 przed poi. odfoedzle stę Ba
boisku Union - Touring mecz pitkarski pomię­
dzy W. K. S. a Union - Touringiem.

Sport w Cr©€ł̂ $tew©«i3
Polskie kluby w Czechosfo-wacf., Polonit

karwiftska i Legja Ostrawska odniosły piękne 
zwycięstwa, a mianowicie: Polonia pokofiała 
S. K. Frysziat 6:1 (4:0), a Legja zwyc ężyła 
Rapid 5:2 (1:0).

Polonia Karwińska pozyskała dla siebie tkh 
wego doskonałego piłkarza, popularnego na 
Śląsku Olajcara, który grywał dotąd w bar­
wach czesko - cieszyńskiego Deutscher Sport 
Cluib Teschen.

C ^ f o s s c n i a

WARSZTAT Sffieij.-ski, z areądzonteim Sk(a«
du .kolonialnego, bltisko Katowic. 19 lat w jed­
nych rękach, z powodiu wyj.a®dfu tanio do 
sprzedanśa. 2 pokoae, kiuchnia. przedpokój, 
czynsz Sl zf. Oferty do .,7 Groszy14 Katowice 
pod 1655d.

MAM DO SPRZEDANIA 15.000 cegłf
szamotowej, mftto uiżywanej. Zi,3iioszema do 
„7 Groszy“ Katowice pod 165&d.

maont-iswcea

I îsSrsoifwa narciarskie policji
; n o | c w 6 d i i « f a

PW ^toy  Kł. Sp. w Katowicach urządził 
w dittooh 7 i 8 fam — zaiwody o mistrzostwo 
narciarskie policji Wojew. śląskiego na Ba- 
rasiiej Oórize. Zawody oidlbyły się pod kierow- 
ndotweim .prezesa Pol. KI. Sp. .podinspektora 
Jesędorskiiego, zasrtępcy głównego komendanta 
Policji Wojew. Sląsikieso. W za.wodach wzię­
ło .udział 25 zawodników, w tern pp. nadko­
misarz Du.da i BuJ iisiki z Katowic o odznakę 
za sprawność P. Z. N. Zawody składały się 
z 3-ch konkiurenicyj a to w dniu 7 bm. bieg 16 
km. ze sitrzelamiem j bieg ztj.arad-owy 3 km., w 
dnin 8. III. 1934 r. — bieg sztafetowy 5X7 km.

Pierwsze miejsce w bieg'u na 16 km. i bie­
ga -zjazdowym na 3 km. zajął pastor. Blanfk z 
R ita fk a , drogie miejsce w obu konkurencjach 
zajął s/t. .poster. Dwbłaszewiski z Katowic, trze­
cie miejsce w obu konkwreuicijaCh zajął st. posrt. 
Szymlczek * Bielska.

Pierwsze łwiedsce w strzełartu zidobył po­
sterunkowy Onidata z Bidlska, dnwsfie miejsce 
w strzelaniu zdobył praod. Kowar z Katowic.

Dalsze miejsca w  tych kontoremajaioh najęli 
zawodnicy z Bielska i Katowic.

Do konkurencji szitaietowej wystawiła za- 
wodiiftów Policja bielska i katowicka, w któ- 
rea brali udział z Bielska: Szymiczek, Halama, 
Kubeczka, Memdera, Sługa, ziaś z Katowic Mi- 
tas, Kasperaziik, Dubtoszewski, Kasprowski, 
Koour, o puhar przechodni, ufundowany przez 
podtesipetotoira Jeziorskieg.o, dla zwycięzcy 
sztafety. O puhar ten stocizyfa się zacięta wal­
ka pomiędzy zawodnikami policji z Bielska a 
zawodnikami z Katowic, w reeuStacie Jednak 
zwyciężyła sztaifeta Bielska, bijąc Katowice o 
2 min. z sekundami, a zatem puih-ar przechodni 
zdofcylią drużyna policji z Bieńka. Gzas w 
sztaifeoie na 7 km. wa.h-ał się od 35—37 m in, a 
jedynie st. ipost Szymiczek z Betek a uzyskał 
czas 31 mm. z sekundami, św iadczy to o do­
skonałej formie dtrurżyny biel siki ej.

Za spraiwtność drużyny bielskiej i krzewie­
nie .sportu w sizereigaoh policji bdełśkiej nale­
ży się uananie Pamu Komendantowi Powiato­
wemu tom isarzow i Włosokowi,

Prei®s Wolsk! o spartie w  Za§ lfbio
€ i t ® ®  w m b f l t f n e t f o  i p o r t o w c f l i  #  #

BACZNOŚĆ! Posiadaczom obligacji pre- 
mjowych mianowicie: Dolatrówki, Budowlane
i Inwestycyjne, udziela wszeJkieh informa^yj 
Biuro najpowataniejszej w tej dziedzinie insty­
tucji bankowej Gospodarczego Zakładu Kre­
dytowego. Katowice. MaTjacka 21. 1667d

CłfIROMANTKA .powie przyszłość i p,rze- 
szfość. Cena 1 zł. Kaitowice, ul. Wojewódzka 
20. m. 6. 1671d

KILKA wyniowii,ych pań (pamów) do lek­
kiej pracy wewnętrznej z wysokiem wynagro^ 
dżemem jest poszukiwanych. Zgłoszenia z do­
wodami: poniedziałek od 10—12, 15—17. Ka­
towice. Kościuszki 2, III p. 1674d

AGENTÓW I DOMOKRĄŻCÓW do roz-
siprzedaży nowego pokupnego artykułu, poszu- 
kutię. Bezkonkuretncylina nowość. Wysoki za- 
rotoek. Zgłosizenia: „AKa“ Kaitowioe. Lfeonia 
10 we wtorki i czwartki. 438

ELEGANCKIE PIANINO, dobry fortepian 
350 c/A. sprzedam- Król. Huta, Stawowa nr. 10, 
parter prawo. 437

R-ADJOAPA.RAT 3 lampowy sprzedam. —1
Katowiice-Korzutka, Stęślickieigo 4 m. 1. koło 
Huty „Baildon". 439

KAWALER z d'obrae rozpoczętem prsed- 
siębiorstiwem, poszukuje znajomości, celem 
powiększenia przedsiębiorstwa. Parrny mające 
zailnteresowainie w branży , mleczarskiej ze- 
oben złożyć swe o fert/ pod „Kawaler" do 
,7  Groszy". 1672d

HARMONJE - AKORDJONY, siprcedaję, za­
mieniam. Sosnowiec, 1-go Mai ja 13. Rutkow­
ski. 442

ŁÓDZKA Wytwórnia Pończoch wysyła; 
kupcom bezpłatnie cenniki. Adresować: Żyt- 
nidki. Łódź, Nowomiejska 27. 440

P. Wolski, prezes Podokręsu P. N. w 
Zagłębiu jest wybitnym znawcą życia 
sportowego, a miejscowego w szczegól­
ności. Obećnde na progu nowego sezonu 
zwróciliśmy się do niego z prośbą o okre* 
sianie stanu piłkarstwa w Zagłębiu.

— Najważniej-szem zagadnieniem, to 
na pół uregulowana sprawa reorganizacji 
mistrzostw A-klasy — mówił p. Wolski. 
— Spowodowało to słynny rozłam i mia­
nowanie komisarza, jednak zdecydowana 
wola klubów Zagłętoia została uszanowa­
na. Zadaniem obecnych władz Podokrę- 
gu jest przeprowadzenie zatwierdzenia 
reoirsafff??.ac?,ii nrzez P Z. P. N., co przy- 
f iis s« a W e  nastąpi w. najbliższych dniąęfe.

Ostatnio daje się zauważyć nieśmiałe po­
czynanie władz okręgowych, celem unie- 
wąźtóenia jes&emw] rundy, co jednaik nie 
nastąpi. Spowodowałoby t-o ustąpienie 
zarządu! Podo,kręgu i .nowy rozłam, na c-o 
nawet Częstochowa riie odważy się.

Podokręg stoi na stanowisku uahwał 
walnego zebrania, wypełnienie któryoh 
jest jogo naczelnem zadaniem. W naj­
bliższą środę nastąpi wyznaczenie termi­
nów wiosem ej ntndy mtetr^ostw.

— Stan finansowy Podokręgu jest 
cieżk5, a preliminowane, dochody mogą za­
wieźć, jednak mamy nadzieję wybrnięcia 
z kłopotów. Bardzo przykrą sprawą są 
zar&uty pr^ędw ko JWęktŚiyffl —

GOSPODARSTWO 21 mórg, około Pszczy­
ny do sprzedania. Zgloszeaiia Pieczka Paweł, 
Radostowice. 441

SZANUJ swói s r o s z .  Meble kupuj tylko 
we firmie „Meblanko“ Katowice, Młyńska 5- 
Urządzenie kuchenne 7 części z!. 115. oraz 
najelegantsze Jadalnie i sypialnie po bardzo 
niskich cenach. Sypialnia dębowa 350 złotych. 
Dostawa bezpłatna. 5022d

KTO CHCE uzyskać zdrowie, niech na­
pisze, a otrzyma poradę i środki homeopa- 
tyezno-zinłowe dostosowane do wieku i cier­
pienia Uleczalną jest gruźlica bez śladu. 
Choroby weneryczne sySUis i iego skutki, 
recedywa wykluczona- Cierpienia t >!ądka, 
ki.szek, wątroby, nerkowe nerwowe serco­
we, kobiece reumatyczne artretyczrit skle­
rozę. choroby dziecinne umysłowe :td Po­
siadam liczne podziękowania Zakład irzy- 
rodolec^niczy Mąnn-ulowej, Królewska rluta, 
Rynek 7. UQ j
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Tanio 1 dobrae kupisz
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BrOłMgałgyHT Świętochłowice,

D r o s f i S * "
niedoścignione w materjale wykonania 
N iM l« » n Ia  sp ła ty  e if  z ł. 20 .

Skład fabryczny:
©@11 Towerom  »,Bracia Drosl“
Świętochłowice, O. SI. — Tel. Król Huta 412-78

Katalog na życzenie — Czytelnikom „7 Groszy udzielam 5% rzbatu
Brosf-Hnwery

PIĘKNY BIUST dzięki u iycta par/s/kiego eliksrni „IdeaJ“ (recepta 
prof. Dr. Dubois). — „IDEAŁ“ daje pierwszorzędni® zadziwiające 
wyniki przy zaniku chorobliwym, względnie nieirozwMiięciu biustu, 
nadając opadającym pieiskwn w  ciągu krótkiego czasu jędrrność 
1 elastyczność 18 4etaie*j dziewicy. — ,JDEAL“ wypróbowany przez 
s!a>wne kikarki, wyrażające się o iwm z  pełrreni uznaniem. — Cena 
d. 2J50, podwójny pakiet ku rac. ®ł. 3-50. — WysySka dyskretna, — 
ipecfałna oferta: Kto prześle w  ciągu 3 dni wycinek niniejszego 
ogłoszenia z zamówieniem, otrzynw 20% ratoatu na maiły i 30% 

na duiy pakiet 
Dr. NIC, KEMENY. CIESZYN, skrytka pocztowa 100/902.

Bewutiscia cen i powidi flogromodzenia łoworfhs
D am o  »tr. Brown. U. P .N . 2341 
bezzezw.) 50 naboi oraz z (imit.) 

w ie a . pióro wysyłamy z powodu 
Kryzysu listów, kto zam. u nas 
zegarek z fran. złota szwajc. svst. 
„Ankier* z wiecznem szkłem 
i Sietnią gwarancją za zł. 6.9S 
lepszy gat. 9,12,15, kryty z 3-ma 
kopertami na kam. zł. 12,14,16,18, 
25, extra płaski na kamieniach 

14. |6 .  m  rękę damski lab męski zł. 10 12,16, 20 i 25. 
Adres. Fabr. zeg. E. Jakubiński W arszawa Leszno CO -7 0

Ogłaszaj s ię

„Siedińfa Groszacli"

w u m zm i  p o

WSZYSTiCifH

DOCIERAJĄ OGŁOSZE­
N IA  POM IESZCZANE  
W  DZSENN9&&CH 
I CZASOPISMACH

Nd świefo lOOOzl. Dsrnii!!!
J & i e t v i m o & o d n e ,  l e c z  p w t E m > d z i n > e

U*x8>Qdnlagj|e Bbiiżadące sdę święta i wielki kryzys gospodarczy, k4eidy-_ nie każdy 
może sobie pozwolić na kupno najkonieczniejszych rzec®/, postanowiliśmy "zre^S; mitu 
niesipodziainikę i to tylko dia r.aszyoh P. T. Klijemtów, którym pnzeznaczyłiśmy szeres 
wartościowych, bezpłatnych premii. nietabędnych dla każdego domu. — Każdy kupujący 
w naszej firmie może wypróbować swoje szczęście, gdyż nagrody na święta są wiel­
kiej wajtośoi: I-sza pre,mja 500 zl-, 5 po 100 z l ,  radjo-aiparaty, Tesztkd karngamu na 
olegamckie uibrai.ia i 2.500 wartościowych przedmiotów.

REKORDOWA ZNIŻKA CEN, DOTĄD NIEBYWAŁA'!! i 
KOMPLET ŚWIĄTECZNY DLA KAŻDEJ, DOBREJ GOSPODYNI TYLKO ZA 13.9# ZŁ.
a mianowicie- 4 mtr. materjafci ,,Kreipa“ ca elegancką, świąteazoą sukmię, 1 swe-tr- 
miłlower daen&ki w eleganckie, najnowsze desenie, ładnie wykończow? według ostat­
niej mody, 1 obrus na stół 2-metrowy, chiński w  eleganckie, efektowne desenie, prze­
tkany jedwaibiem lub 1 c tastka  duiża 12/4 do odziania w najmodniejsze kraty, 1 ko­
szula damsika kił) kombinacja e dobrego madapolantu z  jedwabną aplikacją, 1 para 
pończoch jedwabnych, 6 cf»sitecz'ek damskich do nosa z kolorowego batystu z naeret- 
ką ii 1 para. pantofla damskich (podać numei bucików). — To wszystko raizeam po cenie 
rekordowej, dotąd niebywałej 1 to prawie darmo, "bo tylko za 13 zl. 90 gr.
Komplet gospodarski dla każdego domu tylko za 24 zl. 76 gr. a mianowicie: 1 sztuka 
płótna białego, składająca się z 17 metrów w gataratou b. dobrym ze znaną marką na 
bieliznę damską, męsiką i na elegancką pościel 12 m. punpurt/ku, nie przepomozają- 
cy pferea w kolorze czerwonym na 1 dużą pierzynę i 2 poduszki, 6 ręczników waflo­
wych, 12 chusteczek białych z kolorowym szlakiem w gatunku dobrym, męskich lub 
damskich i 2 kołdry pikowe na łóżka w eleganckie kwiaty i desenie żaikairdowe lutb 1 dy­
wan ścienny, tkany w najładniejsze wzory- To wszystko razem prawie darmo, bo tytko 
za 24 zl. 76 gr. Dolar spadł. — Towar staniał. Od stóp do głów tylko za zL 13 gr. 85 a 
mianowicie: 3 m. materjalu na męskie ubrania hib palto damskie pełnej pod szer. 140 
cm. (deseń bielskich kaimgarnów). 4 m. materiałów na suknię damską. 1 koszula męska 
1. 1 kosziuiia damska e kolorowego madapolaitmi, strójcie haftowana. 1 p. kalesonów do­
brych l. 1 p. reform na gtmiie. 1 p. skarpetek zimowych, 1. p. pończoch jedwabnych, 1 p. 
rękawiczek, podwójnych, 1 szail czysto wełniany i 2 chusteczki do nosa. W szystko ra- 
zeta tylko za zl. 13 gr. 85, wysyłamy za zaJiczeniem pocetowem. Bez ryzyka! O ile to­
war me podoba się. przyjmujemy takowy z powrotem, a pieniądze natychmiast zwracamy 
Zamówienia adresować: Firma >POLSKA POMOC". Łódź, 9. skrzynka pocztowa S49- 
UWAGA: W ykorzystajcie okaizję, zamówcie towar, a do każdej paczki dołączymy, 
zupełnie beepłaitnie wartościową premję.

D r o i r a l n i  n n a t ł a z m i o w a

J J lf
8 -c I o  rat m.

f t b r  p a  k a M y n  t »

cela nwtatoweiul ta tkam i Ub ftratwa do  ptac­
twa. patent nr. ,7298. Zapewnia b«wtocmeA*hvo 
oaotast*. cena r a  1 e lecanck ta  tateralcm  
t . ł l  f o n .  52,—). Karta s a  VnoA alepotrx«bM , 
tu to m *  7-mte streał. IM S. 100 aatok u tw l  
amL d a m .  3,65, w rsrlaasy  ca  laKtatmlem 
•ocstm rom . — A<tres: P raedst. Pabr. B rat' 

|  annrfoS  „MAOAZYM SZW A JC A R SK r 
W arszaw a, Graniczna T, oddx. 12.

N01V0 ł< l A utom at-Brow ningi-C lona ni­
wy! raca H a  jłtey po w jt-  
trzale, opatentowane 2295 na ca­
łym  iwiecie strzelający do celu 
metalowemi kalkami lub Śrutem 
do ptactwa pięknie oksydowan , 
pta ki zapewm azupejne bezpiecz.
osobiste, huk
tylko ‘3  “6,95°fep*Z g a t ,'8  95 
futerał, automat. 8-mio strzałowy 
zł. 1 8 ,-  Setka kul 3,75. Szczo­

teczkę do czyszecenfa lnfv darmo Pozwolenie niepotr*.
Wysyłamy na list zamów, zalicz pocztą.

P* Tabr. Br- E. fakubowski, W arszawa, skr. poczt 237

. Cena

R A D J O Znakomita dwójka elek­
tryczna o zdumiewającej 
wydajności * 1. f Ś S i  
komplet z 3 l?mpami 1 gło 

i»w«» iT«mCTWł ib • mi  i— — b »  śmkiem. Wspaniały odbior­
nik ARJANA DYNA-MIC 3 a trzyiampowy aparat z elektrod>- 

n^mici. głośnikiem o cudownym tonie w cenie normalnego aparatu.
Zakłady Radiotechniczne: m m  Hun R« na 3 & &« 1
f i £ « s t o « v i c e ,  ul. 3-go Maja 20. m Telefon 331-55

ra B B s s i .K i  m m m m m i

R E C O K D  T A N IO S C S
SO •/• tan  te j sprzedajemy wszystkie meble jak: 
s y p ia ln ie .  Jadalni® , g a b in e ty , krat Ja­
n ie , i t  p. Przekonajcie się o naszych niskich 

cenach które *ą bezkonkurencyjne. 
Zważajcie na firmę t y l k o :  

N aJtaA ase ź ró d ło  MtBLI, K atow tee 
Starowiejska 3. (boczna M. Piłsudskie o) 
.  K ról. H uta, Dworcowa 4 _____

OKUCIE
budowlane, meblowe, f lw o id z le , Śruby 
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Swteźy i zdrowy umysł ntezm krate o- 
łatwia sprawa© i dokładne kontrolowanie 
naszych czynności, przez co unikamy po- 
pełniante błędów, stanowiących dla nas 
coraz to nowe truidne do przezwyciężenia 
zapory życiowe. A niech nikt nie myśili, 
i e  unikanie błędów nie jest sztuka wyso­
ce subtelną i w ystarczy jedynie mieć do­
bre chęci. Już Horacy termu zdecydowa­
nie zaprzeczył: „Durni vrtant stult; vitia, 
in contrarta current“ — głupcy, unikając 
błędów, wpadną w błędy Przeciwne. A 
choćby nabyli nawet nieskończoną ilość 
wiadomości i zasad, stanowiących rodzaj 
recept dla zapobieżenia Wędom, nie po- 
mołoby to  im wieile, gdyby nie wyrobili w 
sobie przytem  zdrowego rozsądku, nie­
w łaściw e bowiem zastosowanie recepty 
w  poszczególnym wypadku dałoby nie­
wątpliwie raczej wynik ujemny.

Niemożliwą, oczywiście, jest rzeczą n- 
niknięcie absolutnie wszelkich błęd6w w 
życiu. Każdy z nas nietylko popełnia no­
we, lecz często naw et powtarza dawne 
swoje błędy, o których już zapomniał, 
lub nie zdał sobie z tego sprawy w chwili, 
gdy go świeżo zaskoczyła Podobna sytua­
cja. Pragnąc uniknąć powtarzanych błę­
dów w życiu, trzeba je umiejętnie w yła­
wiać i notować. Nadaje się do tego dosko­
nale prowadzenie od najwcześniejszych 
lat dziennika osobistego. Pozwala to nam 
bowiem zaglądać często do niego i od­
świeżać w swej pamięci ważniejsze szcze­
góły, które inaczej mogłyby się bezpo­
wrotnie zatrzeć w świadomości najbacz­
niejszego nawet umysłu. W dzienniku po- 
dobnym należy bezwzględnie unikać zby­
tecznego g?.dv4stwa, slć zbierać myśli

skondensow ane, Inaczej bow iem  nie ułat­
wiłby nam kontroli nad naszym postępem 
duchowym, lecz przeciwnie, jeszcze bar­
dziej utrudniłby ją nam, przesuwając 
przed naszemi oczami rzeczy nieistotne, 
a więc raczej zabierające nam cenny czas 
dla wykorzystania nowych zdobyczy ży­
ciowych. Bawienie się w drobiazgowość, 
lub notowanie spraw, codziennie się po­
wtarzających, nie mających żadnego zna­
czenia, dowodziłoby tylko Płytkości umy­
słu autora pamlętika.

Niemniej pożyteczne Jest również za­
poznawanie się z dobrze naipisanemi pa­
miętnikami i życiorysami innych ludzi. 
Znajdziemy tam  bowiem warunki i sytua­
cje odmienne wprawdzie od naszych ale 
pewne analogje dadzą się zupełnie dobrze 
zastosować i do naszego życia. Trzeba 
pamiętać zresztą, że przecież historja o* 
piera się właśnie przeważnie na pamięt­
nikach i życiorysach. Nic też dziwnego, 
że prądy nowoczesnej ludzkości, szukają­
cej rozwiązania tysiącznych, drażniących 
je zagadnień, skierowały w znaczniejszej 
niż dawniej części, literaturę na drogę 
jaknajbardziej rzeczowo opracowanych 
życiorysów, tak zwanych powieści bio­
graficznych. Powieści tego rodzaju znaj­
dują bardzo wielu chętnych, pilnych i w y­
trawnych czytelników.

Z życiorysów uczymy się wiele ! tu 
szczególniej ma zastosowanie znana już 
nam od dzieciństwa sentencja: „Non scho- 
lae disclmur, sed vitae“ — nie uczymy się 
dfla szkoły, ate dla życia. Dla życia w łas­
nego, jak i społecznego.1*

Również i .socjologią nowoczesna zwra­
ca wielką uwagę na życiorysy poszczę-

gófciyCh jednostek, zestawianie bowiem 
tych życiorysów daje obfity materjał na 
wyprowadzanie tych czy innych wnio­
sków naukowych. Niektóre Instytuty So­
cjologiczne, znajdujące się przy uniwer­
sytetach ogłaszają nawet specjalne kon­
kursy na napisanie najlepszego życiorysu 
i w ten sposób gromadzą doskonałe nie­
raz materjały. pochodzące od ludzi z róż­
nych sfer, niekoniecznie umiejących 
wprawnie trzym ać pióro w ręku. Rzecz 
pewna, że nie kaiżdy tego rodzaju życio­
rys jest utworem literackim, choć jest w y­
starczający dla przeprowadzenia pewnych 
badań naukowych.

Nie wszystko, co się napisze, Jest li­
tworem literackim i nie każdy, kto byle 
co napisze, może się już przez to samo 
uważać za literata. L iteratura jest wielką 
sztuką i trudniejszą może nawet niż inne, 
a jednak w  dziedzinie tej najwięcej może 
grasuje a m a t o r ó w ,  zwąnych inaczej 
grafomanami, którzy zaśmiecając bez­
wartościową bazgraniną, rynek w y­
dawniczy dezorientują czytelników, po­
szukujących zdrowego dla siebie ducho­
wego pokarm u. W śród tego poszukiwania 
w ręce czytelnika nieraz w padnie książ­
ka, którą wnet musi odrzucić, a gdy się 
to zdarza częściej, nabiera Przekonania, 
że niema już wcale dobrej i zdrowej lite­
ratury. Grafomani więc są największymi 
szkodnikami właściwej literatury.

Mniej groźne jest pisanie dla własnej 
przyjemności, bez zamiaru ogłaszania te­
go, co się napisało. Iluż to jest na świę­
cie poetów. Czyż jest gdzie uczeń jakie- 
gobadź typu szkoły, lub pensjonarka, któ- 
raby nie napisała Przynajmniej jednego

w ierszyka? A zajrzyjmy do a lb u m ik ^  
pamiątkowych. Istny róg obfitości aro?' 
dzieł. Mimo jednak swego patosu, rozdzi^ 
rającego serce krzyku, mimo wybuchó^ 
gwałtownych namiętności, mimo najwy*' 
szego uniesienia przyjaźni i wielu innyc,11 
mniej lub więcej potężnych odruchów. nis 
wychodzą one poza obręb pewnego z?' 
cieśnionego koła i wobec tego można ^  
niemi nie przejmować. Nie szkodzą n1' 
komu.

Jest jeszcze Jednak plaga bardzo trud*1* 
do wyplenienia, a dotycząca miejsc pf 
miątkowych. Każdy znakomitszy pomnej 
czy też gmach jest upstrzony podpisał*’! 
zwiedzających, jakgdyby to oni właśfl1 
uświetniali swą obecnością to miejsc^ 
We Włoszech od pewnego czasu zosta*5, 
ustawione w określonych punktach sp® 
cjalne tablice, aby dać folgę tej s z c z e p  
nej próżności ludzkiej, sikoro niema na ^  
innej rady. Jedyną jednak i skuteczną 
tym wypadku radą byłaby ambicja, 
pływająca z dobrego wychowania.

Prof. Beta-

Pmmmte gtełfla zboioffa
s  dnia 10 marca 1934 nu 

Ceny parytet PoznadL

Zyto 14,50—14.73, Pszenica I7.75-IS . O w fe  l t ^
11.75. Jęczmień 693—705 gr. 14,75—15,25. Mąka rytu** 
gat. 0—55 proc. z  workiem 21—22, M*tka pszenna 1 ^  
\  20 proc. z workiem 32.2-5-^34, Ospa żyimfa 
*tand. 9,50—10,25. Rzepak nlmoovy 46.50 —47,50. 
W iktoria 22—27, Gorczyca 33—35. Mak nieMesk /

■'id'W yka lafcowa 14—15. Pelu&zka 14 50—15.50. Makuc 
ny tafle 19—19,50, Śrut Soya 19.50— 20, K>niozvna 
wona surowa 170—200, Seradela 13—14.50. Przelo* ^  
1!0, Tym oteusz 25 —30, Raigras angielski 44—30. ^  
niebieski 7,50—8,25, Ślemię lniane 51—54. Płatki t<©rłlt,y  
czaue 14—15. Ziemniaki jadalne 3.75—4.25. Inka^natk* 
-100, Groch polny 17—19. Usposobienie StPi>ko£Hk
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Grodzonych w czasie od II do 17 b. m.
D ^ężczyźnl urodzeni w tym okresie są 
■̂y i dobroduszni, dzięki czemu są często 

łg^sitiwa-nL Uczą się nieszczcgóln ie. Większe 
C r wa,nie zdradzają do pracy fizycznej. Sa 
i „ ‘zycznie silni, mitoją spokój, żyją d'Iugo 
$e,Jj Względnie szczęśliwi. Szczęśliwym okre- 
U, d'la nich jest lipiec i wrzesień. Przeciwnie.

-pttu i petowa grudnia może im .przyn^ść 
<sk; l«, przykrości. Kobiety urodzone w tym
tyjcie są namiętne, drażliwe, podejrzewa ij 
C a nadto kapryśne i melamchoiejne. j

cierpią z powodu błahostek, Również 
rozczarowania. Jaikkailwiiek są 

OiM t0 j'e'* la‘'c nie odwzajemniają się
łw 0"11. buto i ą one również koczowniczy tryb
sie ‘ Poizatem mają niewiele dzieci i oddsją 
C  Namiętnie muzyce. Jesień jest dla nich naj- 
’tv, i'e'i przykrym okresom w roku. Szczęśl:-! 

miesiącem jes-Ł dla nich czerwiec i s ty - |

^ p t y t c y  f c a m t e s n o

łka przyrodę 1 łudzi od 11 do 17 b. nu
^Nadchodzący tydzled rozpocznie _ się, pc- J

S f i t o w a i  w  s z r c i c s  w in  u w w w i  * « v i i w m i j  w... |
J- ŝchodzie i północy Pofrsiki  ̂ możliwe są|

opad: ‘ ' ’ J““ł‘ . .........
^fcoigodzmie.

t y y & t a d óttótc

W dalszym ciągu podajemy znaczenie róż-
słów:

ęVfca — przeprowadzka. Brylanty otrzymać J
foJKKlarku — zawód i straty. br. oglądać — 

Bryndzę jeść — wyjazd do Węgier, 
[j^tan — dobry, choć gburów aty. sługa, 
^tlanna — niestrawne Jedzenie, Brzdąkać 
k- °kazać się niezgrabnym. Brzeg — wi- 
ji,1̂  jeziora, rzeki stawy, spacer czasem 
£,*Vjemność; b morza — uciążliwa droga, 
ij! Zmienność, kobiecie zamężne#--— troski do-, 
tó^e, wolnej — wstyd; kobietę brzemienną 
k^zieć — mężczyźnie — kompromitacja i 
tj.^ty. Brzoskwinie widzieć lub jeść — po- 
igjjtaość. Brzozę widzieć — smutek, b. ob­
mywać — dostać w skórę. Brzuch mieć 
i ®  poszukującemu pracy — posada czło- 

M stanowiskiem — wzięteść, kobie- 
v, — obmowa; b. mieć gdy lufo skaleczony 

“ieda lub choroba; b. obnażać — kobiecie 
tw 16̂  starnu wstyd, mężatce — pieszczoty 
Lr.a- mężczyźnie — kompromitacja wobec 
t̂a y» na b- 'e^eć — młodemu zly hźurnor, 

H» u — wzgarda; do góry b. leżeć — , 
^ '•a  przez lenistwo. Brzuchomówcą być j 
*(?®*aność, b. widzieć, lufo słyszeć o&zukair 
y  1°> Brzydowa — mężczyźnie powodzenie 
(Wylotach, kobiecie — przystojny lecz Jiie- 
tiQ| rV kochanek Brzytwa — niebezpieczne 
Lżenie. Bucyłal; być tak nazwanym — 
<k?0r. Buczynę ieść — mdłości; buki wi- 

Buda — ubogiemu nędzą, bogatemu 
%u D°niżonie. Budować, młodemu —- zabiegi, 

Ternu — długie lata.
jji ^udouniczy widzieć go i mieć interes — 
v  j° ly i wydatki. Budynki mocne i zgrabne 
ska y interes; stare lufo walące się — bli- 
^  ^m-erć lub przynajmniej choroba. Budzić 

— niebezpieczeństwo lub przynajmniej 
1^ wa; budzić się — nowina. Buhaj, pannie 
v  "dow ie — gwałtowny konkurent, innym 
bk slosunek z człowiekiem popędliwym i li>- 

pić. Bujać kogo — otrzymać władzę; 
Hi;0, się lufo być buiianym — stać się przed- 
s  ®lł' żartu luib pośmiewiska. Buk widzieć 
tv Clężkie czasy; czadem przypomnienie rze- 
V  Użytecznej. Bufet — zjeść coś niestraw- 
sy°- Bukiet ofiarować — odmowa, otrzymać 
fy^^wiadczenie przyjaźni lufo jmiłości. Buk- 
Sil
jw rauc^cinc iuv

-,wn — szczęście w rodź'nie. Bulion jeść — 
łi^ern-u nudności a nawet wymioty, zdrowe- 
k  nudy; bulionem częstować — być naga- 
'0rhai1ym 0 pożyczkę. Bulwar — warszawia- 
\  niedoczekanie rzeczy pożądanej, innym 
^ ^ P rz e w id z ia n y  spacer. Buława — moż- 
VD- W y s o k i e  stanowisko, urzędnikowi luib 
typow em u — awams. małżonkowi ojcostwo. 
% ^ti'tow i ibołe-sti? napomnienie od męża lub 
tłlW, a zaczepiona) kobiety; kobiecie — s»- 
*iejv. • a-le trosisłiwy mąż. Bulki jeść. zamoż- 

wydatek, ubog:emu — głód, bufck: 
W -eć , pannie — konkurent z piekarni, mę-
iit j“ — niąż pMak, i nnym. — drobne lecz 
.% e nieprzyjemności. Budczitk. poborowe- 
Jeite.~~~ służba w kawalerfi. innym — doznać 

RV?żenia od możmej łub przełożonej oso- 
»t. małżonkom — kló.nie domowe, bez-'"ł* ----młodym — dosiać napomnienie a cza- 
S'kórę; starszym — niezasłużona przv

!”v' • ' to od osoby, od któreij spodziewali-ś- 
i|si dobreeo. Buraki jeść — *trata. bura-

ogrodnikowi — dobry urodzą’ wa- 
• innym — podjąć się sprawy, której ni?, 

> 0  oodołać; buraki w dzieć — pan^fe 
\  małżonkom — swąry. bezżeńneimu — 

ć policzek rd  o‘b rażone i koiHety.

miKlCMY SZYNmi
r5PWTNY AWOKAT

1 3 £ iU c n $ a  f p r o A j d f i u w o .

„ l^zień 11 b. m. będzłe dodatni dla przemy- 
i^có w  i rzemieśli.rrków. maitorniast ujemny 

SI>0T,,U ' okutoyzunu. Następne dwa i'n: 
WK>góle .pomyślne, specjalnie dla mńiłościu 

t^ iazn i, małiżeństiwa, ora« procesów i pro- 
3 cii. Dzień 14 b. m. jesł dodatni tylko dla 
j^róży oraz pracy umysłowej i handlowej. 
Zdobny ibędz-ie dzień następny t. j. 15 b. m. 
*0®li'rwe są ramo pożary i nieszczęśliwe wy- 
.a'diki. Ostatni dzień teigo tygodnia będzie do-, 
'̂toi dla handlu i przennysłiu, natomiiasł ujam-i 
 ̂ dia speikirlaoii, sportu, techniki i ruchu.

W  mieście B. by! janmarik na komie. 
Między innymi przywiódł także gospo­
darz Maciej Kuliga z pobliskiej wioski 
wyrosłe źrebce swego chownt, a że były 
rosłe, i sillne i zdrowe, więc sprzedał je 
w mgnieniu oka za 2.000 zl. Ponieważ 
miał jeszcze liczne sprawunki do zała­
twienia, a bał się bardzo rzezimieszków i 
złodziei kieszonkowych, których nie brak 
bodaj na żadnym jarmarku, przeto po­
szedł do zmajomego szymkarza i oddał mu 
na uboczu, tak, że nikt nie widział, całą 
sume na przechowanie. Po dwóch godzi­
nach gospodarz wraca znotwu do niego, 
a zabierając się zaraz do domu, ponieważ 
nie miał zwyczaju tracić czasu i pienię­
dzy na pijatyki, zdarzające się tak czę­
sto przy sposobności jarmarków, prosi 

,szynkarza o zwrot pieniędzy. Ale szyri- 
|karz, o dziwo! — tidaije, że o tiiczem nie 
wie. Sposobność dobra wykierowala go 
na złodzieja...

— Ja od was żadnych pieniędzy nie 
odbierałem, mój gospodarzu — inówi do 
zdziwionego chłopa.

— Ale mój panie szyokarzu — odpo­
wiada na to przerażony gospodarz —■ 
przed dwoma godzinami oddałem wam 
ł -000 zl. do schowania.

Czy nie pamiętacie tego?
— Przed dwoma god^wiami? A gdzie? 

Tu u mnie? — pyta się szynkarz.
— A no u was, tam w sąsiedniej izbie, 

— rzecze Kuliga.
— Chyba wam się coś przyśniło, mój 

Kuligo. Ja o niczem nie wiem, a zresz* 
tą macie tla to świadików?

Ano, świad'ków nie było; Kuliga, pole­
gając na rzetelności szynkarza, ani o 
świadkach nie pomyślał. Sprai w a była 
kiepska, więc zmartwiony gospodarz, 
zwiesiwszy głowę, wychodzi na targowis­
ko w nadziei, że mu tatn może pan Bóg 
ześile kogoś, któryby mu pomógł w bie­
dzie, Idzie, idzie, aż go ktoś po nazwisku 
zawołał. Ogląda się, a tu idzie , za nj.m upz- 
ciwy adwokat, wiarus, który już od daw ­
na różne jego sprawy załatwiał.

— Co to wam, Kuligo, żeście tacy nle- 
SWoi? — zapytuje się ze wpółczuciem 
adwokat. — Czy się wam jakieś niesz­
częście wydarzyło?

— Juścić, że tak, panie adwokacie. — 
odpowiada gospodarz z weselszą już nie­
co twarzą. — Chyba Pan Bóg pana ze­
słał na ratunek, bo właśnie potrzebuję 
rady.

I opowiedział mu całą sprawę od des­
ki do deski. Adwokat pokiwał kilka razy

głową, zamyślił się na chwilę a  potem 
rzekł:

— Nie traćcie nadziei. Macieju, już my 
te pieniądze wydostaniemy od szynkarza. 
Któżby się był spodziewał, że to z niego 
tafci nieuczciwy człowiek! Kiedy jednak 
już tak postąpił, to trza się wziąć na spo­
sób. Słuchajcie, Macieju, nie moglibyś­
cie skdąbądź wydobyć drugie 2.000 z l?

— Juścić dostanę je, — odpowiedział 
z niedowierzeniem zapytany, — jeno nie 
wiem, na co. Jest tu także mój sąsiad, 
Antek Waligóra, który też sprzedał parę 
szikap, onby mi pieniędzy zaraz pożyczył.

— A więc, mój gospodarzu, — rzecze 
adwokat. — Weźcie 2.000 zl. i tego są­
siada za świadka, a oddajcie* przy nim 
te pieniądze temu samemu szynkarzowi. 
Przytem  powiedzcie mu, żeście się przed­
tem pomyiMi, boście nie jemu, jeno komu 
innemu pieniądze oddali.

— O rety, — krzyknął na to Maciej, 
— a to na co? Aby mi drugie 2.00p tys. 
zł. zatrzym ał?

— Nie zatrzyma on tych pieniędzy, 
Macieju, wierzcie mi. Tylko weźcie ze 
sobą Waligórę jako świadka i niech bę­
dzie przy tem, jak mu będziecie oddawali 
te drugie 2.000 zł. Ja tymczasem póidę 
do biura też, w y oddawszy pieniądze, 
przyjdźcie.

Rada nie zdała się początkowo gospo­
darzowi, ale, że znał już od lat 
adwcikata i wierzył w iego uczciwość i 
rozum, więc zrobił, jak mu tenże pora­
dził, a potem poszedł do jego biura.

— Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus! — odezwał się z samego progu, 
zdejmując czapkę.

— Na wieki wieków, Amen! —• odpo­
wiada adwoikat — Zrobiliście jakżem 
wam radził?

L U D Z K O Ś Ć  W  C Y F R A C H
Ogólna liczba ludzi zamieszkujących naszą 

planetę sięga 1 miliarda 800 miijonów.. Na 
pierwszy rzut oka wydaje się ta cyfra czemś 
niezwykle wielkiem, a w rzeczywistości zaj­
muje ona niedużo miejsca. Na powierzchni 
jednej angielskiej mili kwadratowej mieściło­
by się 147 milionów ludzi, ustawionych w 
równych szeregach i to dość luźno. A ma po­
wierzchni l^-tu mil kwadratowych można po­
mieścić całą ludzkość kuli ziemskiej. Tylko 
.yle. Inaczej mówiąc, niezbyt wielka wyspa 
Bornholm, znana wycieczkowiczom naszym, 
udającym się z Gdyni do Kopenhagi, pomie­
ściłaby z łatwością ów miliard osiemset mi­
lionów ludzi.

Nietylko na płaskiej powierzchni, ale i_ w 
przestrzeni ludzkość nie zajęłaby tyle miej­
sca, ile mogłaby nam podsuwać go naszi w y­
obraźnia, zasugestjonowana wielkością cyiry 
bezmata dwumiliardowej. Otóż owe 

1.800.000.000 
'udzi zmieściłoby się w skrzyni, liczącej ki­
lometr wysokości i tyleż szerokości. Proste 
wyliczenie potwierdza przez dwa metry ku-

biczne mogą się zmieścić z łatwością czte­
rej ludzie; a takich kufoicznych dwttmetró- 
wek liczy skrzynia o wymiarach kilometra 
sześciennego 500 milionów, zaiem może ona 
pomieścić z łatwością dwa miliardy ludzi. 
Gdybyśmy teraz pogrążyli tę skrzynię ima- 
ginacyjną z całą ludzkością w wodzie jezio­
ra Bodeńskiego, to poziom jeziora podniósłby 
się zaledwie o kilka ce-ntimetrów. Tyle więc 
tylko waży i tak małą przestrzeń zajmuje 
t. zw. „król stworzenia".

Ile waży ludzkość? Przyjmując jako prze­
ciętną wagę człowieka 60 kg., otrzymamy 
całkowitą wagę ludzkości wyrażoną w cyfrze 
1,10 miliardów kilogramów. Cały ten „ładunek* 
daliby się zmieścić w 150.000 pociągach, li­
czących każdy po 50 wagonów. Wydawałoby 
się, iż cytra MO miliardów kg. coś znaczy... 
W porównaniu z wagą ziemi, na której ży­
jemy, waga ludzkości wynosi zaledwie iedną 
sześćdziesiątą część biliona! Jest to mniej niż 
to, co ważyliby orzech laskowy umieszczony 
na pokfedzie 30 .000«tonnowego parow ca trans­
atlantyckiego.

— ODŚWIEŻANIE MATOWYCH LUSTER.
Matowe lustro n.ałeży ofomyć rozcieńczonym 
kwasem solnym. Należy przytem ściereczkę 

I dobrze wykręc ó. aby przez opryskanie nie 
i uszkodzić fołżeu stojących przedmiotów. Po ofo- 

myciu, lustro należy zimyć czystą wodą, a na- 
s-tępuie czyścić kredą,

_  ŚRODEK PRZECIW WYPADANIU 
WŁOSÓW. Każdego wieczoru głowę trzeba
nacicrać rozczynem spirytusu mydilansgo i 
wócilitii framicuskeij (można dostać w każdej ap­
tece). przeprowadzając równocześnie lekki ma­
saż Również skuteczny jest następujący śro- 

1 dek: w litrze wody zmieszanej z pól litra octu

— A juścić, panie adwokacie, tyłko, źe 
dycht nie wiem, co to z tego będzie, — 
rzecze gospodarz, skrobiąc się po gło­
wie.

—• Nie bójcie się, Macieju, nie wasza w 
tem głowa, — mówi spokojnie rzecznik. 
— Teraz idźcie znowu do szynkarza, ale 
tylko sam, poproście go o  wydanie zło­
żonych u niego 2.000 zł. Tylko pamiętaj* 
cie, żeby nie było przytem  nikogo, prócz 
■was dwuch.

Gospodarz poszedł. P rzyszedłszy do 
karczmy, czeka t czeka, aż wreszcie zda­
rzyła się chwila, k:edy prócz szynkarza 
nie było nikogo w izbie.

— OddateU mi teraz pieniądze, panie 
szynkarzu, — edzywa się wtedy Maciej 
do niego, — bo mi się nadarza dobra spor 
sobność do ich użycia.

Szynkarz nie zawahał się ani na chwi­
lę oddać 2.000 tys. zł. które mu Maciej 
poraź drugi złożył, bo wiedział, że p r ty  
złożeniu był Waligóra^ który mqgł 
stwierdzić przysięgą, że Maciej Kuliga 
2.000 zł. mu oddal na schowanie. Maciej 
w ziął pieniądze i poszedł znowu do 
adwokata.

— I cóż? — pyta się gospodarza z 
uśmiechem adwokat — Czy oddał szyM- 
karz pieniądze, czy nie?

— Dał, ale tyŁko 2.000 zł. — odrzekł 
gospodarz, wpatrując się niedowierzająco 
w  adwokata.

— A był przy tem kto? — pyta dalej 
prawnik?

— Ani żywej duszy, prócz mnie i 
szynkarza.

— Znakomicie! Sprawa wygrana. Ma­
cieju! Teraz idźcie znowu po Waligórę, 
nie mówcie mu nic o tem, żeście 2.UU0 zł. 
odebrali, zabierzcie go z sobą i żądajcie 
przy nim od szynkarza, aby wam oddał 
2.0UU zł., które mu w obecności Waligó­
ry powierzyliście. Gdyby zaś śmiąJ 
twierdzić, że wam już je oddał, te­
dy go się spytajcie, jak on was spytał, 
czy ma na to świadków.

Maciejowi aż się oczy zaiskrzyły z ra­
dości. Pokłoniwszy się pamu adwokatowi, 
wyszedł i podążył po Waligórę, a potem 
do szynkarza.

— Panie szynkarzu, — rzecze do nie­
go z hardą miną, — proszę mj oddać zło­
żone u pana 2.000 zł.

— Co? Co? — zawołał dotknięty do 
żywego szynkarz. — Toć już je wam od­
dałem.

— Kiedy? — pyta się gospodarz.
— Przed półgodziną
— Macie świadków na to?
—• Świadków? — powtórzył szynkarz, 

tracąc pewność siebie.
— Ano świadków! —- przytw ierdził 

Maciej. — Waligóra, wszakżeś widział, 
żem panu szynkarzowi dał pieniądze?

— Widziałem.
— A czy widziałeś, żeby on mi pie­

niądze oddawał?
— Nie widziałem.
— A więc, szynkarzu, proszę mi zwró­

cić powierzoną sumę a spieszno, bo nie 
mam czasu. 'i

Cóż miał szynkarz czynić? Chcąc, 
nie chcąc, wydobył sakwę z monetą i 
wypłacił Maciejowi akurat te same pie­
niądze, które Maciej jemu dał.

Tak to dowcip adwokata uratował 
Macieja Kuligę od straty  2.000 złotych- 
Odtąd nie było dla niego rzetelniejszego 
i dowcipniejszego człowieka nad adwo­
kata. Ilekroć zapotrzebował pomocy lub 
rady, szedł do niego jak w dym, a tak 
uczciwy obrońca sądowy, jak i gospodarz 
byli z siebie nawzajem zadowoleni.

gotować przez pół godziny 200 gr. korzeni 
pokrzyw, a następni? przecedzić i w płynie 
tym myć głowę. Częste stosowanie tych za­
biegów' jest doskonałym środkiem przeciwko 
wypadaniu wtosów.

_  ŚRODEK PRZECIW PRZYKREMU ZA­
PACHOWI Z UST PO SPOŻYCIU CEBULI. 
Chcąc się pozbyć przykrego zapachu z ust rw 
spożyciu cebuli, należy wypić szklankę suro­
wego, świeżego mleka. Skutek jest natychmia­
stowy.

— ZMOCZONE FUTRA. Zmoczone futiro na­
leży osuszyć chustką. Nie można go wieszać 
Misko pieca, gdyż włos staje się twardy i ła­
two się lamie Po osuszeniu szczotkować lek­
ko, Ftrtro staje się znów gładkie i świecące,

— ZABEZPIECZENIE OBUWIA PRZED 
PLEŚNIĄ Wszelkie obuwie skórkowe, prze­
chowywane w miejscu witsrtnem szybko ple­
śnieje. Aby tanu  zapobiec, należy w i  smaro­

wać rozczynem 9 części oliwy terpentynowej 
i jednej części kamfory. Myszy i szczury A uł- 
jają tafcie Obuwie zdaleka.

— ODNAWIANIE SZCZOTEK. Jeśli włos 
szczotki do zamiatania jest bardzo pomięty ł 
zduszony, należy szczotkę trzymać fiad gotu­
jącą się wodą. Para przyprowadza włos do 
pierwotnego stanu i szczotka jest zdolna do 
użytku. Należy pamiętać, że szczotek nie sta­
wia się na włos, lecz wiesza się, Iisb stawia ita 
kijiu.

— CZYSZCZENIE PŁYT MARMURO­
WYCH. Na splamione płyty marmurowe kła­
dzie się grubą wairstwę kredy. Kredę należy 
zwilżyć woidą, domieszać trochę boraksu na­
cierać mocno szmatą, a następnie spfókać Z»lr>- 
ną wodą. Plamy, które nie zniknęły, raz je­
szcze natrzeć grabą warstwą takiej kredy-i  
zostawić przez kilka godzin, poczerni siiHókać 
i wycierać na sucho aż do połysku.
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Froncek, idąc gdzieś przez pole. 
nagle w dół pochylił głowę, 
albowiem tuż przed nogami 
zobaczył starą podkowę.

— „To przynosi ludziom szczęście, 
niech więc będzie chwała B°gu“ 
myśli bezrobotny Froncek 
i przybija ją do progu.

Gosposia nic nie wiedziała 
o  tej Fronckowel podkowie,
■więc się o nią przewróciła, 
aż ją wszędzie przeszło mrowie.

Jednak Froncek nasz mlat szczęście: 
zrobił minę smutnie - słodką 
i nie dostał od gosposi 
po swej głowie ciężką szczotką.

(C ag daiszy nastaP^

Miesięczna prenumerata „7 G R O S Z Y "  wynosi zł. 2,31
W kraju z przesyłką p o c z to w ą ......................................... * 2,31
Przy zamówieniu w urzędzie pocztowym „ „ 2,41

KATOWICE 
Nr. 301.746

c e w i k
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1 poi? 45 x 67 mm. zŁ 15 
Jg ł. drobne 20 ęr. zł sto w

Obraz Rńbensa .lAngeUka l Satyr“ jest obiektem rozprawy sadowej w  San 
Francisko pomiędzy dwoma Handlarzami antyków. Obraz przedstawia war­
tość 250.000 dolarów (1 milj. 300 tys. zł.). Tło rozprawy — niecodzienne. 
Przed 7 laty sprzedano ten obraz na licytacji za śmiesznie niska cenę. Po~ 
stać Angeliki przedstawił Rubens w stroju Ewy. W  późniejszym czasie 
właściciel obrazu kazał domalować Angelice szatę. Przy odnawianiu obrazu 
po usunięciu nawierzchniego malowidła przekonano się, że obraz jest ory­

ginalnym Rubensem. Jaki wyrok wyda sąd nie wiadomo..

Okolice Los Angeles na Florydzie w  SI. Ijedn. Półn. Am. Palmy i rośliny, 
podzwrotnikowe —a obok liczne wieże wiertnicze przemysłu naftowego.

Podczas tegorocznych wiosennych ćwi­
czeń angielskiej floty wojenne] na Atlan­
tyku wypróbowano nowy przyrząd do w y­

ławiania min. .

W  brytyjsko  -  indyjskie] armji odbywają się w Delhi rokrocznie wielkie 
ćwiczenia, podczas których źołnierze-tubylcy popisują się swą zręcznością
w pojedynkach, toczonych na grzbiecie końskim. Zwycięstwo odnosi ten 

z  przeciwników, który rywala zepchnie z  siodła, a sam w niem usiądzie.

Znany w świecle sportowym angielski <&' 
tomobilista G. Cyston przybył w t y ^  
dniach z swym nowym „130 P S“ sarn0'̂  
chodem (rycina) wyścigowym, celem *** 
stalenia na tor ze wyścigowym Monthl 
nowego rekordu szybkości. Nowy 
Cyston‘a pędzi z szybkością 100 mil 
na godzinę. (1 mila ang. =  1609 metr-)-
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Przygody bezrobotnego Froncka


